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nHlsaiasiJa wraca do L!gi N a ro k i
llinswa o pracę pracowni w umysłowych. • Pl.iololełn^ego 
malca powlc.s ł  na poręczy schodów. - Grad buraków rzuca­
nych ręką „ditka“  rozpędził c:ekawy tłum w Skwarzawie no­

wej. - Rzekoma olkrycle „tajnych" radiostacji we Lwowie.
u s t ą p ie n ie  z a s t ę p c y  k o m isa r z a

R. IV  W GDAŃSKU.
(Telefonem od nastego korespondenta.)

Warszawa 23. marca, (ps.) Dolych 
czasowy zastępca gen. komisarza Rzpltej 
Polskiej w Gdańsku, p. Zaleski, opuszcza 
to stanowisko. Jego miejsce obejmuje 
radca legacyjny Lewicki. Zaznaczyć na­
leży, że p. Zaleski ubiega! się o mandat 
do Sejmu z listy państwowej nr. 24.

NOWY KIEROWNIK PROKURATURY 
WOJSKOWEJ.

Warszawą, 23. marca. (Tel. G. P.) 
W miejsce putk. Karczmarka, który mia- 
now ary został członkiem Najwyższego 
Sądu wojsk., kierownictwo prokuratury 
wojskowej przy warsz. Wojsk, Sądzie 
Okręg, objął ppołk. dr Marcin Zieliński, 
dotychczasowy prokurator wojskowy w 
Lublinie.

 o------
NIEMCY STRASZĄ POLSKĘ EKSPOR­

TEM DO ANGLJI.
W arszawa, 23. marca. (Teł. G. P.) 

Prasa dowiaduje się, że rząd niem. za ­
mierza zapomocą odpowiednich premij 
eksportowych poprzeć wywóz nierogaci­
zny i mięsa wieprzowego, aby nłatwić 
rolnikom zdobycie rynku angielsLiego 
kosztem Polski i Czechosłowacji. Pre- 
mje wywozowe wynosić będą za cetnar 
mtr. żj wej wagi około 7 marek, mięsa 
bitego 8 mk., szynek 11 mk.

 O-------
TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE PIĘKNEJ 

DYREKTOROWEJ.
Berliu 23. marca. (Tel. G. P.) Sensację 

wywołało tu  zniknięcie pięknej żony ly- 
rektora banku Meiera, która odbywała 
podłóż luksusowym statkiem „Resoluta11. 
Zniknięcie zauważono na pełnem morzu 
między Bangkok a wyspą Borneo. Przy­
puszczają, że młoda kobieta uległa wy­
padkowi lub też została znmordowuna i 
wrzucona do morza,

 0-------

C Z Y  W IE C E  fS T W O ł?  że patenty onpryki-fiskie
są bj<.konkurencyjne, ulatego odkurzacz eieiaryczny

„P. O T A R £ X“
joka patent amerykański przoduje w Ameiyue i fiuiopie — Niedościgniony w zale­
tach a ceną dostępny dla wszystkich. — Nia my, ieca aparat przekonuje! !1 Oglą­
dać:. I bezpłatne ipdkaiy zaroiawiać m i^na u firm: Ha,liski uJ. Spifieskiego 3, Ho­
szowski', ul. Akademicka 3; Rysiaik i Sy-nowie; pi, SimoiM- 4; Ghałftula., pl. Trybu­

nalski 2 lub u Gen. PrzedsI. ..ROTAREX“, plac Marjaeki 7. Tel. 30-02.

Baczność 
na nu w  er wielkanocny 

„ Gazety Porannej
W  dniu 7 kw ietn ia  br. ukaże się w  znacznie zw iększonej objętości 

NtJMER ŚW IĄTECZNY „GAZETY PORANNEJ" i  będzie zaw ierał 
obok wiadom ości aktualnych, bogaty  dział literacki, jak również fa ­
chowo ułożony dział reklam owy.

W  roku bież. położyliśm y szczególną uw agę na dział literacki i pu­
blicystyczny, dzięki czem u m ożem y już azisiaj zakom unikować, że 
najpow ażniejsze nazw iska w ypow iedzą  się na łam ach num eru w iel­
kanocnego „Gazety Porannej", bądź to w  utworach beletrystycznych, 
bądź też w  kw estjach aktualnych życia kulturalnego i społecznego. 
Ponadto zam ieścim y na łam ach tego  num eru m nóstw o ilustracji ak­
tualnych, karykatur politycznych i tpU całość zaś będzie ujęta w je­
dnolitą ramę zdobniczą, w ykonaną przez naszego rysow nika redak­
cyjnego.

W onec bardzo znacznych zam ów ień, jakie już otrzym&iiśmy od 
naszych odsprzeiaw ców  w e L w ow ie  i na prow incji, m ożem y stw ier­
dzić, że nakład num eru w ielkauoc nego „Gaz stj Porannej" będzie 
ogrom ny. Tern sam em  siła reklam ow a numeru pow yższego zostanie 
znacznie powiększona, wobec czegoprosim y już obecnie P. T. Insjren- 
tów  naszych, aby począw szy od d n ia  dzisiejszego zechcieli łaskaw ie  
zgłaszać anonse, które pragnęliby zam ieścić w  numerze św iątecznym . 
Pośpiech jest w skazany, gdyż w  razie  przeciw nym  w zględy natury  
technicznej nie pozwolą nam  podołać zam ów ieniom .

W szelkich w yjaśn ień  i porady w  układzie tekstu, ew entualnych  
wzorow  do ogłoszeń, rysow ników  i tp. dostarcza na żądanie Dyrek­
cja  W yd rw n iclw a  „Gazety Porannej" (ul. Chorążczyzny 1. 31, I p ) .

N akład  numu u wielkanocnego zw y ż  50 ,000  egzemp. 
N iezw yk ła  okazja  reklam ow a!

zrani* $; c m
n ajnow szych  typ ów

- T R A K T O R Ó W  W n j O M  
i ?«.U tiO W  JstocjkA
Auto na teief. wezwanie 13—31 do 

dyspozycji.
k i l .  b a d i a n ,  j u k o m  n

WIOSNA W ZAKOPANEM.
Zakopane 23. marca. (Teł. G. P.) Wio

sna rozpoczęła się w Tatrach silnym 
wiatrem halnym. W iatr spowodował 
szkody w drzewostanie. Temperatura 
podniosła się do kilkunastu stopni cie­
pła. gnieg już prawie stopniał. W Mor- 
skiem Oku i na Hali Gąsienicowej rów­
nież Śnieg począł topnieć.

ZAWODOWE SZKOŁY ŻEŃSKIE 
W POLSCE.

Warszawa, 23. marca. (Teł. G. P.) 
Obecnie mamy w Polsce 410 zawodo­
wych szkół żeńskich. Z tego 52 średnich, 
42 niższych, 14 gospodarczych, (52 do­
kształcających, 6 seminarjów dla nau­
czycielek, ponadto różnego typu kursów 
186 i 48 warsztatów przy szkołach po­
wszechnych.

BADANIE KSIĄG AEROLOTU.
Warszawa, 23. marca. (Tel. G, P.) 

Nadzwyczajna komisja do walki z nadu­
życiami wydelegowała biegłych buchalte­
rów óo zbadania ksiąg Aerololn.

COOLIDGE OBSTAJĘ PRZY REZYG­
NACJI.

Nowy Jork  23. marca. (Teł. G. P.) 
Prez. Coolidge wczoraj raz jeszcze ofi­
cjalnie w liście do wydziału republikań­
skiego stanu Wyoming wyraził swa rezy­
gnację z kandydatury na prezydenta.

 -O------
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Laureat nagrody Nobla
prof. dr. Ludwik Otuidde o rozbrojeniu.

SPECJALNY WYWIAD UDSIELONY ^RESPONDENTOWI BERLIŃSKIE SIL „GAZETY PORANNEJ" W ZWIĄ 
M U  Z ODBYWAJĄCĄ SIĘ W GENEWIE KONFERENCJĄ ROZBROJENIOWĄ.

(O ryginalna korespondencja „G azety Porannej“)
Berlin, w marcu innoT,

Zamieszczając -pow-ytfezyy wywiad 
na szego berlińskiego ^orem cndsiita, 
zdajemy sobie /, tego sprawę, żc jest 
aa interesujący. Posiada, te wszystkie 
cechy pikanterii politycznej, jakie zsia- 
ir minują cały niemiecki pacyfizm.

Niemcy pps-iąd-ają w ybitnych pa-cy- 
fisloń® wśród których prof, QnłMc 
przez swą"-ofiarną, służbę idei zajmuje 
jtdiio z  v350lowych miejsc. Posiadają 
towarzystwa i wydawnictwa, poświę­
cone jw paganilzie rozbrojenia i po­
koju. I to nie jest -przypadkowe, żc wta 
śnie tam . w twierdzy mililaryzmu 
przed wojną jawnego, dizif zam asko­
wanego, budzi się reakcja przeciw 
wojnie.

Ale — czytając chociażby powyższe 
uwagi prof. Quidde — trudno, oprzeć 
się wrażeniu, żc . wysiłki lerś piękne 
myśli winsą w powietrzu. Pragną ogar 
nąc Europę, a osamotnione, prześlado­
wane są we własnej ojczyźnie.

Pro?. Ouiddo wierzy, żo wystarczy 
'in sz o z y ć ' morderczą broń j wprowa- 
d'zić;f międzynarodową kontrolę, aby 
duch ludzki wyzwolił się z krwawych 
koszmarów. Ale ten. jlSm pro?. Qui-d.de 
nie dostrzega, jak bezsilne są wszelkie 
traktatowe zobowiązania, wszelkie ko­
misjo koint|tó'lne)'>',-iyszel!,kifi niszczenie 
broni właśnie w Niemczech.

Prof. Quidde zajmuje w sprawie gra­
nic wschodnich stanowisko bardzo nie­
jasne. O sytuacji Niemców- w Polsce 
poinformowany jest mylnie. Pośrednio 
z jego uwag w ynika, ze. jeśli między 
Niemcami a Polską tkwi cTehi, o kilofy 
rozbijają się majiiepsize imfincje pacy- 
łs tó w , to lwią część 'winy -ponosi Pol­
ska.

Taką drogą nie (Ujdziemy do cela
Prof. Qui'dde musi zrozumieć, że jeśli 
konferencja rozbrojeniowe wydają re­
zultaty połowiczne, a praktyeenię p ra ­
wie żadne, jeśli na ludność Europy 
dotkliwym ciężarem kładą się budżety 
■wojskowe! wszystko to jest oiczem 
i-rmein, jak defeazywą przeciw dwom 
impe.jab mor aktywnym, dwom mi- 
litaryzmom — niemieckiemu i sowiec­
kiemu. Przed rozbrojeniem morainem 
i fizycznem obu tych ognisk mierna 
mowy o rozbrojeniu powszeebnem.

I to jest jedyrie racjonalne pole pra­
cy dla pacyfistów,

*
Powstało oacyfisilów -wiohi — nod- 

czca wojny. N a. w i dok grozy, której 
nie znal równej, na .widoik hańby 
wtłoczonej na barki ludzkości w imię 
zamaskowanych haseł przemocy i  im- 
perjajizmn. Jeśli praca tych pacyfistów 
dziś jeszcze, mimo przerażające s ta tk i 
wojny, znajduje przeciwników, boryka 
trę z przeszkodami zjadliweipi i napa­
stliwemu, z jakiemić trudnościami w al­
czyć musieli ci z prekursorów, którzy 
na długo przed wojną, zanim Kełlog 
i Briand spierali się o pokój świata, 
usiłowali propagować ideę rozbrojenia, 
odmowy służby wojskowej, -sądów ro-z- 
iemczych. Uważano icih za zbrodnia­
rzy, któTy.m nie szcizę-dizrno wyzwisk : 
i -szyderstw i śliny, za zdrajców, któ- ■ 
rych poczęto prześladować z chwilą 
rozpoczęcia wojny, Ileż słów jednak 
wypożyczyła miiś Liga Narodów ze 
słosnika wyśmiewanego ongiś pacy­
fizmu.

Jednym i. na jzasteeńązych  praco­
wników g ło ^ jb li idę.spokoju jest w

de. Prześladowany, wędrował do w ię­
zienia, by potem na wolności, niezmor­
dowanie, nieustraszenie prowadzić da­
lej- cadowue dzieło. Niedawno została 
nagroda pokoju z fni»d. Nobia uwień­
czona praca całego życia Ludwika 
OuiddCjg poświęcającego inadiail z mło­
dzieńczą werwą cały swój czas uko­
chanej idei. (Jniade sto- na czele „Nie­
mieckiego Towarzystwa Pokcjn'1 i s-tąd 
promieniuje y-go działalność daleko w 
głąb kraju, w  głąb Europy. W tych 
dniS?l; odbyła się ’.v Fryburgu uroczy­
stość dla uczczenia zasług Qniddego 

Rnjrsona., francuskiego przedgtawicie- 
la idei pacyfistycznej. E ń w n ,  rów­
nież obdarzony nagrodą pokoju Nobla, 
przerwał kampanię wyborczą obecną 
we Francji, by uczynić zadość zapro­
szeniu Niemieckiego Towarzystwa Po­
koju.

*
Wielki służebnik wielkiej idei ićst? 

oczywiście ustawicznie niemal na  roz­
maitych zjazdach i konferencjach. 
Chwycić go trudno. Jedna telefoniczna 
"rozmowa, druga, trzecia. Profesur fn id - 
rle ustanaw ia godzinę misjć-F-y jedną 
konferencją a drugą. Punktualnie o 
czwartej popołudniu. Bez minut. P u n k ' 
'-ualn.ie o czwartej dzwonię.

bhwilę później' siedzimy* w pracow­
ni Towarzystwa. Twarz w ołę&ju 'si­
wych włosów, m a pogodną i głębokiej 
dobroci wrodzony wyraz. Czy igjmsje 
jedna chociażby . -twarz genmplsfca u ■ 
podobnym wyglądzie? Jakże błntalr jo 
zarysowuje sia wobec te j głowy głowa 
Napoleona, LuJendorffa, czy JInssoii-

kret Prezydenta Rzipliite, o umowie 
pracy pracowników umysłowych. Do 
kategorii ty ch pracowników zaliczeni 
są: zarządcy, kierownicy we wszyst­
kich przedsiębiorstwach rolnych, leś­
nych, przemysłowych, górr iczych o 
wykształcenia fachowem, dalej artyści 
(jak malarze, rzeżoirm ,. muzycy, 
śpiewacy, aktorzy), ńastfpnię dzienni­
karze, lekarze, dentyści, weterynarze, 
pomocnicy i  peraonal Iekcrski, biura.- 
liści, telefoniści, telegrafiści, farmaceu­
ci, drogiś-sr, kasjerzy, akwizytorzy, 
sprzedawcy, ekspedienci sklepowi, 
sprzedawcy podróżujący itd.

Dekret przewiduje, ż w u f tw ę  o pra-

rzy  'bowiem plany  strategiczne, jak 
wroga okrążyć, zniszczyć, mordować, 
wytępić, jak go należy nienawidzić.

— Już -przed wojną, -pojęli pacyfiści,, 
iż-jodynic ogólne rozbrojenie może sta­
nowić pewny, stały iandameni pokoju 
w Europie. Milicja powinna być jedynie 
w pewnej liczbie dla utrzym ania po­
rządku wewnątrz. Zależy obecnie od 

.dobrej wola narodów, by rozbrojenie to 
nastąpiło. Kwestja tą  stała się aktual­
ną. wreszcie na skutek wojny i techni­
cznie byłoby -zupełne, ogóin-e rozbroje-j 
nic znacznie łatwiejsze, ni-^Taz-broje- 
nio w określpnych granicach. • Jakiż 
stosunek może b^ć ustanowiony?

10:8? 10.7? Któraż z państw  ze­
chce się z tein -pogodzić? Ale stosunek 
0:0 jest zupełnie prosty -i łatwy. Poli­
tyczny i miliłaTystyczny opór jednak 
jest ciągle zuyt silny i  przewleka spra­
wę. Pcdobnie ma się też sprawa z, grar 
nicą na wschodzie. Układ na wjrhudzie 
na wzór Lncarna zachodniego, istnieją­
cego między Niemcami a Francją, nie 
jest możliwy C?). Możliwe jest, gdy 
wszystkie państw a zobowiążą się mię- 
dzyinarodWemi gwarancjami, iż grani­
ce rigdy gwałtem rm szo-iie uyć nie 
mona.

My dziś wogóle w  tej sprawie 
już nic n-ie zdołam y zrobić, gdyż 
żaden rząd w  Niemozećh nie zade­
cyduje oddania n. p. Gdańska. 
N iech sobie nasi potom kow ie nad 
tem głow ę łam ią. Co do m nie, już 
przed wojną byłem  przeciwnikiem  
pruskiej polityk i wobec Polski. 
Podnosząc sztandar oburzenia, 
protestowałem  przeciw ciem iężeniu  
m ow y. I dlatego pow iadam  dziś

cę zawrzeć można 1) nr okres próbny, 
2 ) na okres wykonania określonej ro­
boty, 3) na czas o-kreśltmy lub nieokre­
ślony. Urnowa może być rozwiązana w 
okresie próbnym i?  lub 16; eilnia -mie­
siąca k a-l en darz,owego- po nprzedniem 
2-tyęjodniowem wypowiedzeniu, 2) po 
uko-ipzEniu pracy, dila której wykona­
nia umowa była. zaw arta, 3) pou-pływie 
c-zasu,1 na który była zaw arta, 4) po n- 
pływie 3 mie3. od wj p wiedzenia n- 
mowy przez jedną ze stron, jeżeli u- 
mówę taką zawarto na czas niookre- 
śloity. 0Łre3 wypowiedzenia wyrosić 
ma pełn-» 3 mies. kalendarrowe koń- 

1 c.ryć się muz? zawsze ostatniego dnir 
miesiąca kalendarzowego.

P R Ó B U J C I E
najdroższe pasty — po jednorazo- 
w em  użyciu p a s t y  d o  z ę b ó w  
O d o i  już n igdy innej używ ać nie 
będziecie. P ieniędzy nie szczędziA 
m y, do wyromu -pasty do zębów; 
G d o l  kupujem y najlepsze z  ist 
n iejących  surowców, chcem y bo­
w iem  W as za-dowolnić. Zdajem y  
sobie sprawę, że tylko wówczas 
używ ać b ęd ziec ie . stale pasty d o  
zębów O d o l ,  o ile W as w pełni 
zadowolniruy, -dlatego też czynim y  
w szystko w tym  kierunku, abyście  
stale mówili;: „Chcę tylko pasty do 
.zębów O d o  1“. Spróbujcie i osądź­
cie. Zależy nam  na W aszej opiuji

Polakom : Nje czyńcie N iem com  w  
Polsce, jako W am  Polakom  ongiś 
N iem cy czynili.
Profesor Quidde rozwija nastę­
pnie swój program rozbrojeniowy, 
obejm ujący trzy głów ne punkty: 
pierw szy, pacyfistyczny, żądający  
zupełnej likw idacji arm ji i fio ły , 
drugi, zobowiązujący Ligę Naro­
dów w  spraw ie równom iernego  
rozbrojenia św iatow ego w edle ukla 
dów pokojow ych i trzeci punkt, 
dom agający się od konferencji roz­
brojeniowej natychm iastow ego u l­
żenia w ponoszeniu ciężarów zbro­
jenia. W  przeciwnym  razie strasz­
ne rozczarowanie m usi nastąpić.

Obok zreduKowama w ydatków  
m  rbrojenie, żąda laureat nagrody 
Nobla jaw nych  porozum ień oraz 
m iędzynarodowej kontroli.

N ajgłów niejszym  punktem  w  
sprawie rnzibrojenia jest kw estja  
materjału wojennego i jeśli roz- 

l brojenie m a być islotne, tu jest jc- 
j go punkt w yjściow y. Istota ruz- 

brojenia N iem ców , zdaniem  prof. 
I f; .Quid.de, leży nie w  ograniczonej 
liczbie 100.000 żołnierzy, lecz w  
bezwzględncm  usunięciu n ow ocze-; 
snej, w ielkow ojennej morderczej 
broni, w abiącej się „gruba Berta 
czy „ohydne gazy i tanki“ i w  o- 
graniczeniu jej, ped surową kon­
trolą, jedynie dla potrzeb armji, 
w ynoszącej 100,000 mdzi.

W  Oslo słuchano z  zapartym  
oddechem w ykładu w ielkiego pa­
cyfisty. Od królewskiej pary począ­
wszy. Oby słuchając ich, Europa 
wreszcie zrozum iała, że czas naj­
w yższy w yjść z okresu barbarzyń­
stwa.

Michalirta Szwarcówna.

Jbrania
a  firm y

T. Górski
L w ó w ,  L e o n a  S a p i e h y  7 5

ir] ‘były już “obie należytą stawę.
Firmaoł jayt ate-olw-enfem Minieslws Cu-l- 
-tieng Akaideiray w .Londynie, prof. i arutor 

t podrę-czniików za-wo-doiwych.
Nie opłaca drogich k-rajc-zych ani lo­

kali, diiaitcigo może wyŁoinać wszelką gar­
derobę'o i0% taili# ‘ 2573-4

Udziela dfngdtejcminowego kredytu, baz 
podwyższania cen-

irzi1 nowe wtlndy w lysm
OPRÓCZ TURECKIEJ — ANGIELSKA I WŁOSKA.

Waisza-wa, 23. marca. (Te* G- Pń | skiej. Rokowania te m-ajâ  przebieg po- 
| W W arszawie wszczęte zostały roto . myślny. Ra-ze-m z .turecką, przybyły 
j wania o kreowanie 2 nowych amba- wiec 3,jpctw.p.ambasady w  W arszawie 

sad w W ainzawie — angielskiej i wio- j ------o— —

meoo? JNie formowały wyrazu tej twa-

M i m y
Oryg. angielsiiie, jakoś i pierw^zorzędnei, wybór 

olbrz mi
cględajcie iir&re 3 duża w ystaw y

Pasaż 
M>kolascha.fingmuiMium

Utia t ma;? prntniH uisł.
DEKRET P. PREZYDENTA RZP7.IYEJ OKREŚLA DOKŁADNIE EATECO- 

RJD UMÓW I OKRESY WYPOWIEDZENIA.
(Telefonem oil naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. marca. (-ps). Dzi- 
sicisizy Dziennik Ustaw zamieszcza de-
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lip parimn m m &  tu w im
na nowem pomieszkaniu.

ROZDZIAŁ LOKALI SEJMOWYCH. — KONSTYTUUJĄCE POSIEDZENIA KLUBÓW,
(Tpl^onpin od nas^e^o Ikorpcmłtidenta).

Warszawa, 23. marca. (ps). Kamee* 
larja .sejmowa dokonała już transioka- 
cji klubów parlamentarnych. Zmiany 
te odpowiadają, całkowicie zmianom, 
jakie przyniosły ze sobą wybory o- 
stalnie dla poszczególnych stronnictw 
parlam entarnycb. Lokal klubowy 
2TLN„ który liczy 1 w dawnym Sejmie 
100 członków, za ęła Jedynka, która 
ponadto objęła lofłyal klubowy Piasta. 
Endecy przeprowadzili się do klubu 
sprawozdawców parłam., zaś ten ostat­
ni zajął dawny lokal Wyzwolenia oraz 
klubu Cb. N., który w nowym Sejmie 
wogóle istnieć nie będzie. Lokal komu­
nistów zajęli Żydzi, lokal NPR. i Stron­
nictwa Chłopskiego zajęło Wyzwolę* 
arie, a Stronnictwo Chłopskie przepro­
wadza się do dawnego lokalu Wyzwo­
lenia. Na swoich miejscach pozostali 
jedynie Niemcy i socjaliści. Ukraińcy 
otrzymali dwa lokale: jeden wzięli Un- 
dowcy (dawnej centrali .rozmów mię­
dzymiastowych), drugi zajęli radykali 
ukr., coby pozwalało przypuszczać, że 
do fuzji między tymi klubami nie 

-dojdzie.

OBRADV KONSERWATYSTÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 23. marca, (ps.) Dzisiaj 
zbierają się na naradę konserwatyści, 
wchodzący do bloku rządowego. Obra- 
.iom przewodniczy ks. Janusz Radziwiłł.

PIERWSZE POSIEDZENIE 
B. B. W.

KLUBU

Warszawa, 23. marca. (Tel. G. P.) 
Inauguracyjne posiedzenie klubu jedynki 
odbędzie się we wtorek 27. rano. Pierw, 
sze posiedzenie poświęcone będzie wybo­
rom prezydjmm Klubu.

NARADY WYZWOLENIA.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 23. marca, (ps.) Ju tro  za­
czynają się w Sejmie narady klubowe 
Wyzwolenia, któro potrwają do ponie­
działku. W  niedzielę i poniedziałek zbie­
ra ją  się dalsze kluby sejmowe, m. i. Ch. 
D. Piastowcy, Ukraińcy i Żydzi.

WSPÓLNY KLUB ŻYDOWSKI 
W SEJMIE.

Warszawa, 23. marca. (Tel. G. P.) 
Odbyło się posiedzenie Rady naczelnej 
sjonlstów w sprawie utworzenia w Pol­
sce jednolitego Koła żydowskiego w Sej­
mie i Senacie. Zapadły m. i. nchwały zor­
ganizowania takie koła z posłów i sena­
torów wybranych z list nr. 17 i 18. Pre. 
zesem wspólnego klubu miałby być poseł 
Hartglas.

POSŁOWIE CH. D. Z LISTY ł  W KLU­
BIE CHADECJI.

Warszawa, 23. marca. (Tel. G. P.) 
3 posłów NPR., którzy przeszli w okręgu 
śląskim z listy nr. 1, wstąpi do klubu 
NPR. w Sejmie. Są to pp.: Kot, Pietrzak 
i Roguszczak. Prawdopodobnie wstąpią 
też do klubu Ch. D. posłowie i senatoro­
wie chadeccy z listy nr. 1 na terenie Ma­
łopolski Wschodniej.

P. PUTEK ZATRZYMA MANDAT. 
Warszawa, 23. marca. (Teł. G. P.)

Wczoraj popołudniu obradowały władze 
PSL. Wyzwolenia. Na posiedzeniu tern 
zażegnano konflikt, którego skutkiem 
miało być zrzeczenie się mandatu posel­
skiego przez posła Putka i wycofanie się 
p. Putka z życia politycznego. Ustalono, 
że poseł Putek zatrzyma mandat z listy

państwowej, zrzeknie się zaś m andatu z 
okręgu, z którego wejdzie dc Sejmu po­
seł Fidelia.

STAPINSZCZYCY TWORZĄ WŁASNY 
KLUB.

Warszawa, 23. marca. (Tel. G. P.) 
Posłowie wybrani z listy nr. 14 Związku 
Chłopskiego (J. Stapińskiego) nie wejdą 
w skład „Jedynki**, lecz zamierzają stwo­
rzyć własny klub, któryby się odnosił 
życzliwie do działalności rządu

PUŁK. PIERACKI ZATRZYMUJE MAN. 
DAT.

W arszawa, 23. marca. (Tel. G. P.) 
Wbrew utrzymującym się uporczywie 
pogłoskom, wybrany z listy nr. 1 poseł 
pułk. Br. Pieracki nie zrzeka się manda­

tu. Ma on wejść do zarządu Klubu sej­
mowego jedynki.

SOCJALIŚCI ŚLĄSCY ODRYWAJĄ 
SIĘ OD PPS.?

Katowice, 23. marca. (Tel. G. P.)- 
Zatarg w okr. Komitecie robotniczym 
PPS. na G. Śląku przybrał niezwykle 
ostre formy. Okręg. Kom. Rob. PPS. w 
Katowicach wykluczyła ze stronni 
etw a trzech posłów PPS. do sejmu ślą­
skiego: J. Binisskiewicza, W. Rtrmp- 
felda i  J. Juchełkę, oraz działaczy Ru­
fa*'na i Laskowskiego. W odpowiedzi 
klub śląski PPS. wykluczył dwu człon­
ków, stojących po stronie decyzji* OKR. 
Machcja i Czajora. Pono opozycja PPS. 
zamierza założyć w łasną organizac ę, 
odrębną od władz centralnych PPS. w  
Warszawie.

csrenjał u t  Selm I senatu
W OBECNOŚCI CAŁEGO RZĄDU I CIAŁA DYPLOMATYCZNEGO.

Warszawa, 23. m arca. (Tel. G. P.) 
Uroczysty akt otwarcia parlam entu 
odbędzie się według ustalonego cere­
moniału. Prezydent Rzpltej osobiście 
odczyta zebranym posłom dekret zwo­
łujący Sejm. Na sali obecny będzie 
rząd in corpore, oraz korpus dyploma­
tyczny. Następnie p. Prezydent po­
woła na przewodniczącego Izby aż do 
chwili wyboru prezydjów najstarszego 
wiekiem posła i senatora. W Sejmie

Warszawa. 23 .marca. (ps). Dziś 
odbyło się konstytuujące posiedzenie 
posłów i senatorów socjalistycznych 
Klub parlamentarny PPS. Uczy 73 
członków. Na posiedzeniu klubu doko­
nano wyboru władz klubowych. Preze­
sem klubu został wybrany ponownie 
poseł dr. Zygmunt Marek, wiceprezesa­
mi posłowie: Niedziałkowski Żuławski

H szpanja wraca do Ligi Nar.
nie stawiając żad yih warunków i zastr??źań.

W arszaw a, 23 marca. (Tel. G. P .) „Express Por.“ donosi z  Ma­
drytu, że Prim o de Rivera w y stosow ał do prezydenta Ligi Nar. p i­
smo, w  którem zaw iadam ia, że H iszpanja bez zastrzeżeń i staw ia­
nia w arunków  powraca do Ligi Narodów.

m  Mu mii trzpieniem ziemi
SZCZEGÓLNIE SILNIE UCIERPIAŁA STOLICA KRAJU.

Meksyk, 23 m arca. (Tel. G. P .)
Miasto M eksyk naw iedziło 22 fam. 
silne trzęsienie ziem i, wskutek cze­
go w ybuchło w iele pożarów. L icz­
ba ciężko rannych jest znaczna, 
lżej rannych ogromna. Katastrofa

przewodniczyć będzie z tego tytułu po 
seł Bojka, w  Senacie sen. Limanow­
ski. Poczem nastąpi zaprzysiężenie 
nowych posłów i  senatorów.

Warszawa, 23. marca. (Tel. G. P.) 
Pierwsze posiedzenie sejmowe otworzy 
zapewne jako najstarszy wiekiem poseł 
Bojko, sekretarzować będą najmłodsi 
posłowie sejmowi, byli działacze akade­
miccy Dubois (PPS.) oraz Mularek (Wy­
zwolenie),

rrezifD iii m m i  rrs.
P. d a s z y ń s k i  w y s u w a n y  n a  MARSZAŁKA SEJMU.

(Telefonem od naszego korespjndents.i
i  sen. Posner. Poza-ttnn wybrano człon­
ków komiiśj.i parlam entarnej. W spra­
wie wyboru Mareżałka socjaliści wibrew 
krążącym dz;ś pogłoskom wysuwają 
własną kandydaturę na Marszałka 
Kandydatem tym jest dotychczasowy 
wicemarszałek dawnego Sejmu Ignacy 
Daszyński.

w yw ołała  w śród ludności panikę.
Miasta Taba-sco, Guerrero i Pue- 
bro nawiedzone zostały również 
trzęsieniem  ziem i. W  stanie U axa- 
ca 20 osób odniosło rany.

Misi-gMi gam o ifeaiesji
został pocfpisany w Genew e.

W BUŁGARJI WYWOŁAŁ ON ZANIEPOKOJENIE.
Genewa, 23. maroa. (Teł. G. P.) Mi- | cji podpisali wczoraj układ o nieagre- 

nistrowie spraw  za.gr. Rurmmji i Gre- Bii pomiędzy obu państwami. Układ

przewiduje m. im. .zobowiązanie się obu 
krajów do rozstrzygania sporów 'wza­
jemnych na drodze postępowania ar­
bitrażowego. Szereg postanowień u- 
kładu wzorowany jest na układach lo- 
carneńskich. dale informują. — zaw ar­
ty układ wywołał zaniepokojenie w po 
litycznych kołach bułgarskich.

Białogród, 23. marca. (Ted. G. P-) 
Oświadczają, tu, że braiktat między Gre 
cją i Rumu*nją arie był niespodzianką. 
Jugosławia wita traktat jako nowy 
krok n a  drodze konsolidacji pokoju na 
Bałkanach. Traktat tan odpowiada po 
li tyce Mihąlokopulosa, według którego 
Locarno bałkańskie musi być zbudo­
wane na traktatach przyjaźni między 
poszczególnemi państwami. Oficjalne 
kola wyrażają jednak obawę, żeby 
•traktat ten nie s ta ł się nowem ogni­
wem w łańcuchu polityki włoskiej, 
skierowanej przeciw Jugosławii-

O ZMIANĘ DEKRETU PRASOWEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 23. marca, (ps.) Podobno 
jednym z najważniejszych wniosków, ja ­
kie będą złożone w nowym Sejmie, bę­
dzie wniosek lewicy polskiej w sprawie 
przeprowadzenia zmiany w dekrecie p ra­
sowym. Wniosek powyższy ma znaleźć 
poparcie stronnictw prawicowych.

 o------
CZESKIE ODZNACZENIE DLA NUN­

CJUSZA MARMAGG1EGO.
Warszawa, 23. marca. (Tel. G. P.) 

Dziś poseł czechosłowacki Dr. Giersa 
wręczył nuncjuszowi msgr. Marmaggi od­
znakę krzyża orderu Białego Lwa, nada­
nego mu przez prezydenta republiki Ma- 
saryka.

 O ~
WIELKIE NADUŻYCIA W WARSZ.

WODOCIĄGACH.
Warszawa, 23. marca. (Tel. G. P.) 

W związku z nadużyciami w  przed­
siębiorstwie wo-dociągów i kanalizacji 
„Epoka** dowiaduje się, że w 1926 i 
1927 r. grupa urzędników wraz ze 131 
właścicielami domów zdefrandowała 
254.531 zł. Rewizja ksiąg za lata 1924 
i 1925 ujaw niła udział w nadużyciach,' 
24 właścicieli nieruchomości na 2.151 
zł. 68 gf  w r. 1924 i na  19.715 zł. 3 gr. 
w r. 1925. Ogólna zatem suma zdetran 
dowama wynosi 27B.398 zł. 68 gr.

•— o------

REliłi M i i  l i i :
niedoścignione przy pielęgnowaniu twa­
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry,' 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla­
my skóry.

Balata krem llljowy, cena zł. 2.— 
Ramia mydło llljowe, eena zł. 1.20 
Rafała puder llljowy, cena żł. 0.80 
Rafała mleko llljowe, cena zł. l.fti 
Rafała grysik llljowy, cena zl. 0.60. 

Wyrób 1 wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow- 

skieb 14. (za Teatrem Miejskim).
— Codziennie wysyłka na prowincję. —

U w ag a!
F I R M A

SUKNO BIELSKIE
znajduj© się

fylks przy ni. Ltilirt* 43.
(obok Cukierni).

P. T. Knpu!ący~n snkna na nbrania, ra- 
glany męs ie. akoteż na płaszcze i ko- 
s tjim y  damskie zw acam> jak na:uo zsj- 
miej uwagę na powyższy r.dres i ostrzegamy 

przed
ł u d z ą c o  p o S e b n e m i  

n a z w a m i
Tel. 19-65. Sukno Bielskie.
W y r o b y  fc y ik o  B i e  s k l e i ! !
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przeprowadzonym w m. Lwowie i powiecie.
PPS. NIEZADOWOLONA Z WYMYKÓW WYBORÓW LWOWSKICH. — JAKIE ZARZUTY CZYNIOW3  SĄ KOMI­
SJOM OBWODOWYM? — P. KOŚĆ ŁYuZKOWSKI Z KLLPAROWA JEST mEZADOWOLONY ZE SPOSOBU 

MIANOWANIA P. CARA NA. PRZEWODNICZĄCEGO PAŃSTWOWEJ KOMISJI WYBORGZIJ...
Lw6w, 21. m a® ..

(.) Przewodniczący Okręgowej Ko- 
nfisj? Wyborczej Nr. 50 Lwów—miasto 
ogłasza, iż przeciwko wyborowi postów 
do Sejmu z tub Okręgu wniódl p. dr. 
Stanisław Dręgie v i-cz imieniem włas- 
nnffl i jalko pełnomocnik listy okręgo­
wej Nr. 2 yh.1 P. S.) protest.

Przewodniczący Ckrętfąrcej Komisji 
Wyborczej Nr. 51 Lwów— JK)wiat o-
g ła s z a :

Ptzoc i w y b a a j j i i  ,,pn słów . na Sejm 
przeprowadzonym dnia 4. m arca b, r 
w okręgu wyborczym Nr, 51 w nieslft 
no następujące protesty:

Iwan Druzny i tow. z Chlcwczun 
(pow. Rawa Ruśka)l§>raz Nykoła Tetef- 
ka i tow. z CLlewezan (poav. Rawa 
Pruska) z  powodu rzekomego wadliwe­
go urzędowania Komisji Obwodowej w 
Chlewozaaach, f

Teodor And^aszcaak i Iow., miesz­
kańcy Hoholowa (pow sakulski) v. po­
wodu rzekomej niedozwolonej agitacji 
przed wyborami i w dniu wyborów.

Dr Szczepan Kruczek, lekarz w Lu­
baczowie z powodu sposobu przesyła­
nia wyniku wyboróły z Obwodowych 
Komisyj dio Komisji. Okręgowej we 
Lwowie i rzekomych nadużyć Obi ro­
dowej Komisji Nr. 13 W Siohowie (pow. 
l-WOWBki)1.

Karol Celewicz z Uhnowa z powodu 
rzekomego wadliwego urzędowania pa­
ru Obwodowych Konrisyj.

Stanisław Piaskowski, mieszkaniec 
llzęsny Polskiej z powodu rzekomych 
nadużyć i wadliwego urzędowania oraz 
niedopuszczenia mężów zaufania listy 
Nr. 2 w .kilku miejscowościach przez 
Konnigje Obwodowe.

Kość Łyczkowski z Klcparowa (pow. 
iWow.), i Stanisław M arnsyn z Lew-an- 
dówki (pow. lwowski) z'powodu rzeko­
mo ntaustawowego miaroownnia Gene­
ralnego Komisarza Wyborczego oraz 
rzekomo nieodpowiedniego zachowania 
się Włm<z w czasie wyborów

Peitro Kulczycki z Sich owa z powo­
du rzekomych naaużyć w Obwodowej 
Komisji Wyborczej Nr. 13 (pow. lwow­
skiego).

Twan Sfećkiw z Łanów (pow. lwow­
ski) z pcwodu rzekomych nadużyć Ob­
wodowej Komisji Nr. 1.0.1

Tan Dulęba i tow. z Laszek murowa­
nych, ., Stanisław  BLecznik z Zimnej 
Wody (pow. lwowski? ,z powodu sposo­
bu odsyłania aktów wyborczych z Ob­
wodowych Komisy) do Komisji Okrę­
gowej w b  Lwowie, z powodu rzekome­
go .terroru wykonywainjjręa przez w ła­
dcze adm inistracyjne i nadużyć kilku 
Obwodowych Kornisyj Wyborczych.

ItDIMHSIlT
F i r m  v

N E U T R O D O N
m im o w ielk iej zw yżki cen

H m  p o d r o ż a ł y .
K om pletna stacja N IV  z g ło śn i­
k iem  660 z ł . —  kom pletna stacja  

N/l I. bez g ’o ika  240 zł. —  
Żądać prospektów  hezn łatn ie .

IfElWO u$ r«figg1

Dr. U ja Safahub, adwokat z Bełza 
a  powodu rzekomo wadi twego urzędo­
w ania Obwodowych Ko misy j.

Równocześnie wyznaczony został 
14-dniowy termin od dnia wydrukowa­
nia protestów w „Monitorze Polskim'1 
do wnoszenia zarzutów przeciwko tre­

ści tych protestów. Przed upływem te­
go czasoikresu każdy wyborca może 
przeglądnąć protest i czynić z niego 
odpisy w  lokalu Okręgowej Komisji 
Wyborczej Nr. 50 (płac Halicki 1. 10), 
względnie Nr. 51 (ul. Czarnieckiego 1). 

 o— —

DAMSKIEj modele zagraniczne, wybór olbrzymi.
oglądajcie nss'0 3 duża wystawy

fMBEW %n HZK2T Pasai 
Miko a&ćha.

Pierwsze skargi wyborcze
TYPŁYNijŁY JUŻ DO SĄDU NAJWYŻSZEGO?

(Telefonem od naszego korespondenta.)]
Warszawa, 23. marca. (ps). Do S ą­

du Najwyższego zaczęły już wpływać 
ple; wsze skargi, domagające się unie- 

I ważnienia wyborów. Ghatakiterystycz- 
j nem iostJ że w płynął protest co do wa- 
i żności w yborcy zc strony komisarza 

wyborczego w »k$g'U wyborczym N«- 
ńvy» Sącz. Dalsze p.rciip&ly wpłynęły o

Warszawa 23. marca, (ps.) P. wicemin. 
skarbu Góra zgodnie z zapowiedziami na- 
szeini, przyjął dziś delegację centralnej 
komisji porozumiewawczej urzędników 
państwowych. Delegacja przedstawiła 
sprawę zasiłków tymczasowych dla u- 
rzędników państwowych na drugi kw ar­
tał br.

Urzędnicy lireypHjrzoaają, że wysokość

demo tui A  m m  z pan?
o n n i p r i p  t j o , T / n n :  A Cr X I A C - r  a  r » r  n n  u n m n W j  n i  \ 1 1 r u T r m 7 r r uP O D JĘ C IE  ROKOW AŃ NASTĄ PI 

Berlin, 23 m arca . (T eł. G. P .) 
Ja k  sic dow iadu je  korespondent 
A jencji W schodn ie j, tu te jsze  sfery 
m ia ro d a jn e  m im o energicznej k am - 
p a n ji p rasow ej za zerw an iem  roko­
w ań  h an d low ych  z Polski), bynaj­
m niej nie życzą sobie ostatecznego 
zerwania. W  szczególności m in. 
S lresom ann  pragnąłby, aby roko­
waniu doprowadziły w  interesie

Krwawy incydent na granicy
ru n u ń s k o -w ^ g t srukiej.

RUMUŃSCY STRAŻNICY GRANICZNI ZASTRZELILI WĘGRA.
Budapeszt, 23 m arca . (Tel. G. 

P.) Na g ran icy  ru m uńsko-w ęg ier- 
skiej 5 m ieszkańców  zaję lych  było 
zb ieran iem  chróstii, gdy nagłe zb li­
żyło się do nich k ilku  ru m u ń sk ich  
strażn ików  gran icznych , którzy 
dał i k ilk a  strzałów  w pow ietrze. 
W łośm anie zaczęli uciekać, a  s t r a ­
żnicy rum u ń scy  rozpoczęl' pościg. 
Jeden  z w łościan Toeroek, ojciec 
2 dzieci, chcąc u jść  przed pośc i­
giem  przekroczył granicę, przyczem  
został ciężko zraniony. 20-letni 
Kosa u k ry ł się w k rzak ach , ‘cez

został odnaleziony i a re sz tow any . 
O bu odprow adzono do O radea M a­
rę, gdzie Toeroek zmarł. T rzej 
inni Zbiegowie zasypyw an i byli 
strza łam i naw et na te ry to rju m  wę 
giersk iem  D ziennik i w ęgierskie 
dom agają  się in te rw en cji dyp lo ­
m atycznej.
«l l i. J M n M U M M O T B B N M

AUTO jf^A ifeo J2 W YJOKOSC! 70 M.
Incbrnk, 23-. marca. Tel. CL P.) 

W pobliżu Insbm ku stoczył się w prze 
paść samochód z wysokości 70 m. 
Dwie osoby zostały jfeabitc, a |  od- 
ruoŁy rany.

unieważnienie wyborów w  Cieszynie 
(złożony, przez Stojałowczyków), dalej 
protest komitetu Bloku współpracy z 
rządem o unieważnienie wyborów w 
okręgu 33 Gniezno. Wreszcie wpłynął 
protest Bloku mn e/szoćc5 narodowych 
z  powodu unieważnienia listy nr. 18 w 
ofcręgu wyborczym Rzeszów,

PRZYSZŁOŚĆ, PRZESZŁOŚĆ, TERAŹ­
NIEJSZOŚĆ, 

światowej sławy psyćao-grałolog-

S z y 33e r-S z k u *iu k
oraz stynme medium EVIGNI-KARA prz”j-< 
mują w holem Wariscawsikirn tylko dziś, 
w  feofcetę i j r a  niedzielę 2-5. hm. od godz. 

9-teg ramo do 6-tej wiscz. 2571

PODZIĘKOWANIE MARSZ. PIŁ- 
SUDsaJEGO.

Warszawa, 23. marca. (Tel. G. P.). 
Marszalek Piłsudski składa serdeczne 
podziękowania ’ym wszystkim osobom, 
insiyiucjom, stowarzyszeniom i zrze­
szeniom oraz delegacjom, które w d niu 
19, rrarca br. z.ożyły mu swoje życze­
nia w sposób tak serdeczny, jak rów­
nież, że zechciały ofiarować m u tak li­
czne i cenne dowody pamięci. Pan 
Mat szalek tą drogą, pragnie zapewnić 
wszystkich, którzy pamiętali o dniu je­
go imienin, iż życzenia, składane bądź 
osobiście w  pałacu Belwedenskim, bądź 
w formie całego szeregu adresów, pism 
i depesz, napływających z  całego kra­
ju, a świadczących o szczerych uczu­
ciach, są mu szczególnie miłe i drogie.

Sprawa zasiłków dla urzędników.
PIERWSZA BATA DOPIERO PO ŚWIĘTACH WIELFtłNOCNYCH?

(Telefonem od naszego korespondenta),
takiego sasiłku odpowiadać będzie wyso­
kości zasiłku s  pierwszego kwa tałn t j- 
i-5 prc. 'Wojber. istniejących pewnych trud­
ności liczą, jedaiak, że pienysza rata zasil 
ku będzie uruchomiana dopioro po świę­
tach u iclkanociiych. Sprawa uposażeń u- 
nędniciych w II kwartale br. ma zna­
leźć się na dzisiejszej Radzie Min.

PO W YBORACH N IEM IECK ICH , 
obu stron do ugody. P rzypuszcza ją  
w zw iązku  z tem , iż chw ilow e na­
prężenie sytuacji dozna złagodze­
nia. P rze rw a  w  rokow an iach  bę­
dzie jed y n ie  chw llow ę, normalne 
zaś rokc-wania rozpoczną się po 
wyborach do parlam entu niem iec­
kiego. t. zn. z  końcem  m aja, W  
ty m  w yp ad k u  zaw arc ie  m ałego 
tra k ta tu  m ogłoby n astąp ić  jesienią

POŻAP KOPALNI UGASZONY PG 
2 MlESIĄUACH.

.Katowice, 23. marca. (Tel. G. P. 
Pożar na kopolni Wolfgang, który roz 
począł się z p'>eząŁkiem lutego br. zo­
stał Wieszcir ugaszony, przyczem niu^, 
zaszedł żaden nieszczęśliwy wypadek 
z ludźmi.

SOSNA SPALIŁA AUTO Z 8 LUDŹMI.
Leaf (Missisipi), 23. marca. (Tel. 

G. P.) Pięciu uczniów jednej ze fezłsół 
miejscowych, w wieku od 7 do 14 lat, 
oraz szofer, spłonęli żywcem w auto­
mobilu, na który padła paląua się so­
sna. Dwaj inni doznali silnych popa­
rzeń.

KATASTROFA PAROWCA SZWEDZ- 
r.IEGO

Gibraltar, 23. marca. (Tel. G. P.)
Parowiec szwedzki „H,itos“, dążący z 
N. Orleanu do Alekisandrji rozbił się. 
na pełnem morzu w okolicy przyląd­
ka Tarifa, podczas gwałtownej burzy, 
która szalała tam  ubiegłego wieczora. 
Załoga przesiania się na łodzie. Paro­
wiec angiebki „Somali" odnalazł łudź, 
w której znajdowało się 12 ludzi z za­
łogi „Hitos" Brakuje jeszcze jednej 
łodzi z 11 ludźmi.

Wisieles w ustępis.
Lwów, 24. marca.

(—) Wczoraj w :eczorerr. w ustępie 
realności przy ul. Pełtewnej 9, znale­
ziono zwłoki samobójcy, wiszące na 
drzwiach. Okazało się, że denatem 
jest, zatrudniony w cukierni Chaima 
Gellera, mieszczącej się w tej realno­
ści, Józef N. Przy denacie ne znalezio, 
no żadnych dokumentów ani listów, 
któreby wyjaśniły przyczynę jego roz­
paczliwego kroku. Na polecenie leka­
rza dzielnicowego, zwłoki zabrano do 
instytutu medycyny sądowej.

.,Mas'0’ sjuz” pestradat 
8 tysięcy złotych.

Lwów, 24, manca.
' U kegłej nocy w łam \w acze 

ka sowi po dłuższej przerwie dali zno­
wu znak życia. Olo dokonano w łam a­
nia do biur Towarzystwa „Maakoso- 
juffis" przy ul. Kościusiziki 1, gdzie pc 
rozpruciu kasy skradli znajdującą się 
tam gotówkę w kwocie i  tys. zł. Spraw­
cy przez nikogo nie zauważeni, zbiegli.



Nr 8452 „GAZETA PORANNA" z dnia 2i>: ..fnarca 192S Str. 5

Fulś w W a r s  j g w f e

sensacyjne oflkrycie „tainycu”
r a t i jo s ta c j i  nadawczych w e  L w o w ie

n ie  je r *  żatisną s e n s a c h !
W ŁA D ZE W IE D Z Ą  O IS T N IE N IU  TY LD  ST A C JI, K TÓ RE N IE  ST A N G W IA  ŻA D N E J RZADKOŚCI.
-  ZAGRANICA SA SE T K I I T Y SIĄ C E  PRY W A TN Y CH  R a D JO S T A C JI NADAW CZYCH, W  POLSCE 
TYLKO 14, Z  TEG O  W E  L W O W IE  5. — W S Z E L K IE  ALARMOW A N IE  O P IN JI P U B L IC Z N E J JE S T

Lw ów , 24 m arca.
W związku 7. aiannującemi p ię ­

ściami kilku pism pozalwowskich 
o rzekomem „odkryciu nadaw­
czych radiostacji we Lwowie, nad 
syła nam znany na polu radia fa­
chowiec, inż. Włodz. Kisielnieki, 
następujące cenne uwagi, i ióremi 
dzielimy się z Czytelnikami'.

Sza n o w n a R e dakc j o 1 
Z p raw dziw cm  zdziw ieniem  

w yczy tałem  w dzisie jszym  n u m e­
rze IKC. sensacy jn ą  notatkę. o w y ­
k ry c iu  ta jn y ch  nadaw czych  stac ji 
rad io w y ch  we Lw ow ie. P oniew aż 
n o ta tk a  tak a  n iepotrzebnie  a la r ­
m u je  społeczeństw o nie ’ zdające 
sobie sp ra w jr z  faktycznego s tan u  
rzeczy, u p raszam  o um ieszczenie 
n in ie jszych  słów, w yśw ie tla jący ch  
ca łą  spraw ę:

R ów nolegle z rozw ojem  rad ja  
rozpoczął się zw łaszcza w A m eryce 
rucn tadjonadaw czy amatorski. 
P on iew aż dziedzina fal długich (od 
2(J0 mtr.) b y ła  za ję ta  przez stacje  
koncertow e, więc przydzielono  a -  
m a lo ro m  d la  „zabaw y" fale krót­
kie od 5 do 100 m tr., u w aża jąc  je  na 
p odstaw ie  orzeazeń uczonych i fa ­
chow ców  za fale o tak ich  w łasn o ­
ściach  techn icznych , iż nie nadają  
się do celów  praktycznych. Z góry 
w ykluczano  m ożliw ość po rozum ie­
n ia  się p rzy  pom ocy tych fal na 
odległości w iększe p o n ad  k ilk a ­
dziesią t k ilom etrów . I amatorzy 
budow ali sw e stacje nadawcze na 
falach około 80 do 40 mtr., no cam ; 
calam i eksperym entow ali, aż  w re ­
szcie, pew nego dn ia  udało im  się 
uzyskać porozum ienie pomiędzy 
Europą a Ameryką,

przez cały ocean, 
na odległość kilkunastu tysięcy k i­
lom etrów, przy pom ocy środków  
bardzo prym ityw nych; cały  koszt 
budow y a p a ra tu  nadaw czego nic 
p rzekracza  200 do 300 zł. i w y s ta r­
cza zużycie encrg ji e lek trycznej w 
tej ilości, ja k ą  zużyw a

zw yczajna żarówka 
ośw ietleniow a. Od tej chw ili roz­
w ój stacyj nadaw czych am ator­
skich rozpoczął iść w  szalonrm  tem  
pie i dziś icsj, ich legjon, ho w  sa­
mej Ameryce kilkanaście tysięcy, 
a w  Europie i innych częściach  
św iata drug ie  tyle. D zisiaj kto p o ­
siada odbiornik  na fale k ró tk ie , mo 
że się przekonać o każdej ponze

N IE PO T R Z E B N E , 
dnia i nocy, jakie tam  wre i kipi 

życie i w esele.
Oto słyszy się, ja k  A ustralja wola  
Amerykę i za  chwilę, n astępu je  p o ­
m iędzy  n im i połączenie. K oleżeń­
ska w y m ian a  pozdrow ień, k ilka  
techniczn 3'ch  d a t co do szczegółów 
odbioru  i n a d a w a n ia  i za chw ilę  
taż sam a A m eryka i A u s tra lja  roz­
m a w ia ją  znow u z in n ą  częścią 
św ia ta .

Ci niepozorni am atorzy nadaw ­
cy odkry li, m c  dziedzina fa l krót­
kich ma sw e poważne znaczenie i

co by ło  niem ożliw e d la  dyp lom o­
w anych  uczonych, sram  się m ożłi- 
w em  dla m łodocianych  przew ażnie 
zapaleńców . T em  sw ojem  o d k ry ­
ciem  zdobyli sobie prawo obyw a­
telstw a w e w szystkich  państwach, 
k tó re  leż p o s ta ra ły  się o odpow ie­
dnie ustaw odaw stw o, norm ujące 
stosunek „krótkofalowców" do 
państwa. Jed y n ie  Polska m a za ­
sta rza łe  pod tym  w zględem  u s ta ­
w odaw stw o, k tó re  nie dozwala po­
siadania pryw atnych stacji nadaw  
czych. Mimo, to  jed n ak  poczęły pó-

■ mmmm

.i e t fwafy objaw zwyrodnienia moralnego:

tittgo malca tiisKł aa aaraan
ip xn* h  irą c

SZYBKA IN T E R W E N C JA  LOKATORA
ŚM IERCI.

OCALIŁA CHŁOPCA OD

Lw ów , 24 m arca .
(—) F a k t niesłychanego zdzi­

czenia w ydarzy! się w czoraj w rea i 
liości przy ul. Z am arsly n o w sk ie j 
43. Oto syn dozorcy W ład y sław  
Drozd, pod pozorem  d a n ia  p oda­
ru n k u  zw ab ił na schody II. p. 5- 
lelniego S tan is ław a  K nrecia, syna 
zam ieszkałego w  tej realności lo ­
k a to ra . Gdy zaw ezw any  ch łopak  
przyszedł n a  II. p., D rozd m o m en ­
ta ln ie  zarzucił mu na szyję pętlę 
ze sznura i w  zam iarze uduszenia

I pow iesił go na poręczy schodowej, 
poczem zbiegł na dół.

N ieszczęśliw y ch łopak  tracąę,. 
( p rzy tom ność, począł stukać nogam i 

o posadzkę, pow odu jąc  hałas. W  
lej w łaśn ie  ch w ili w yszedł zam ie­
szkały  na  II. p. S ian is law  T a rn a w ­
sk i i u jrz a w sz y  pow ieszonego 
K m iecia, przeciął nożem  sznur 
C hłopak  dopiero po pew nej chw ili 
odzyska! p rzy tom ność. Sprawca 
usiłow anego morderstwa zbiegł 
przed odpowiedzialnością.

M  M a i ,  rzucaawii rt' a J iia l
rozpędz f ciekawy tłum w Ekwarzawie ncwej.

ROZBIEGLI SIĘ W POPŁOCHU, UNOSZĄC POSINIACZONE OBLICZA I P0- 
OBTŁUKIWANE NOSY. -  NOWE GROMADY CIEKAWYCH NADCIĄGAJĄ 
NA MIEJSCE DZIWÓW. — WKRÓTCE ZACZNIE SIĘ NAUKOWE BAUa NIE

ZJAWISK.
Lwów, 24. marca. wiska w domu Ziny wy stąpiły

(—). Relacje „Gazety Porannej" o 
nadprzyrodzonych zjawiskach w Skwa 
rzaw^e Nowej wywołały w całej naszej 
połaci kraju wielkie zainteresowanie 
Od przedwczoraj, do Skwarzawy, do do­
mu Iw ana Ziny, który. — jak powiadają 
mieszkańcy tej f e i - — nawiedzony jest 
,,ditkiem'‘ —- ciągną pielgrzymki z ca­
łej okolicy, by naocznie przekonać się 
o prawdziwości tych zdarzeń.

J a k ‘nam donoszą, wczoraj wieczo­
rem w obecności kilkunastu osób zja*

me*
zwykłej sile. Mianowicie naraz w izbie 
spadł formalny huragan buraków, tak, 
że obecni w popłochu uciekali z izby, 
otrzymawszy ciężkie razy. Zjawiska te 
słanlwią toimat powszechny fokmów, 
w Żółkwi, skąd w dniu dzisiejszym 
wybierają, sra całe gromady ludzi do 
Skwarzawy.

Jak nas informują, systematyczne 
badanie zjawisk w Skwarzawie rozpo­
cznie się w następnym tygodniu i bę­
dzie prowadzone dniem i norą.

w staw ać  pow oli takie am atorskie 
nielegalne stacje, 

o których istnieniu jednakże w ła ­
dze dobrze w iedziały i je  tolero­
w ały , a  z czasem  naw et poczęły ich 
rozw ój popierać, czego dowodem  
w ystaw a ladjow a w  W arszaw ie  
n a  k tó re j zupełnie oficjalnie został 
zorganizow any dział krótkofalowe­
go nadaw aniu i k ilk u  w ystaw ców  
o trzym ało  od M in. spr. w ojsk, o d ­
znaczen ia  i nagrody . T ak  sam o we 
Lw ow ie w czasie T arg ó w  W scho­
dn ich  na w y staw ie  sportow ej był 
w ystaw iony aparat lw ow ski, a 
wiec w ładze daw no o tem  ju ż  w ie ­
działy , co rzekomo obecnie odkry­
to jako sensację. Dzięki jedyn ie  
tem u stano w isk u  w ładz, k tó re  z ro ­
zum iały  postęp  czasu  i nie tępiły 
ru ch u  krótkofalow ego na  p o d sta ­
wie środków  jak ie  im  w  rękę d a ­
w ała — ju ż  dziś do  a rch iw u m  n a ­
d a jąca  się — u staw a, rozbrzm iew a 
dziś w chórze krótkofalow ców  ca­
łego św ia ta

krótki sygnał TP.
Ten sygnał, to Polska, To dowód, 
że istniejem y i żc idziem y na ró - 
w n ‘ z innem i n a ro d am i z postę­
pem  techniki.

W Warszawie po wisiał j . oficjalny 
klub nadawców krótkułabiwych za ’ 
Iwierdizmych przez komiisairjat rządu 
statutom, a. prezesem tegb klubu jest'- 
mjr. W P. Krubsz. Lwowscy nadawcy 
są zorganizowani w klub, który jest 
sekcją klubu, wanszaiwiskiegojAa praz-c- 
stjm jego josl porucznik W. P. .

Wszyscy Li nadawcy nie są bynaj­
mniej zakonspirowani, ale posiadają 
oficjalnie przez warszawski klub nadąjJK 
ndfrm znaki wywoiawcze i organa po­
licyjne czy też pocztowe każdej, 
chwili o nich dowiedzieć sib mogą i 
— przypuszczam — wiedzą. Jak da.Ie-1 
ce jawnie występują, ci naaawcy mo­
że być dowodem karla, jakiej norm al­
nie używa się do potwierdzenia pii/,- 
cztowego odbytej w ym iany depesz, a 
na której zupełnie jawnie podany jest 
adrasŁ  nazwisKo właściciela stacji na 
duiwczej. Karty te wysyła się pocztą, 
a więc nic łatwiejszego, jak każdej 
chwil wejść w posiadanie tych wszyst 
kich „zakonspirowanych" stacis.

W Polsce istnieje jeszcze raestety 
w stosunku do zagranicy

barazo mało naaawoóu, 
bo zaledwie kilkunastu^ a nuamowid'e: *’■ 
We Lwowie 5, w Krakowie 2, w Wił 
nie 3, w Warszawie i ,  razem 14, pod- 
cizais gdy -zagranicą każde najmniejsze 
państwo liczy jeżeli nie tysiące, to w 
każdym ra.ziój co najmniej setfoi

Ozy tych kilkunastu pionierów po- , 
stępi) ma'mv zirażać do dalszej pracy 
alarmami o tajnych radjoaiaejaęh? 
Przeciwmic--— prasa powinna, zdjąć 
jatonajbardzłej zdecydowane stanoiri- 
i;kc w kierunku znowelizowania usta­
wy i wyrównania luki, jaka pod tym 
względem istnieje..

Wszystkie stacje nadawcze we
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Lwowie są sobie nawzajem znane, u-
f.rzymują kffntakt towarzyski i wiszel- 
ktq wym iany depesz odbywają się je- 
dymde w ram ach towarzyskich grzecz­
ności i wymiany ;. wzajemnych spo­
strzeżeń co do techinaieznycb warunków 
odbioru i nadaw ania, a nie mają nic 
wspólnego z  antypaństwową działal­
nością, Przeciw nie w łaśnie ostatnio 
postanowili wiszyscy podać swe apara­
ty do ewidencji

władz wojskowych 
i postawić je w razie potrzeby do dy­
spozycji wojska.

Może powyższo rzeczowe wyjaśnie­
nie przyczyni się do uspokojenia w 
błąd rpiowadzonej opinji publicznej, 
a lwowskim nadawcom (pośród któ­
rych są zasłużeni obrońcy Lwowa) 
wynagrodzi wyrządzoną krzywdę.

O Weby 9ię pojawiły naprawdę 
tajne, o antypaństwowej działalności 

Łśtacje, to nadawcy lwowscy będą pierw 
uzymi, którzy ich istnienie odkryją i 
zwrócą na nie nwagę kompetentnych 
władz. Jak do tej pory jednakże ni­
gdzie łakiej stacji nie zauważono.

Rysownik naftewy-defraudantem
ŚCIĄGNĄ* PROtTisOROWi CENNY INSTRUMENT MIERNICZY I „OhIŁ"'

GO W „MAGNESU 1

Oświadczenie.
; Wobec zaffispirowania w prasie 

(jtłaze ta  Wa.r9za$3Ka*‘ nr. 91 z dnia 
21. 3. 192S) niezgodnych z prawdą in- 

ifojjroaciji o przebiegu sprawy przez nas 
prowadzonej, zmuszeni jesteśmy do po- 
dania w łasnych ścisłych informacji w 
związku z zatargieip honor owym rnię- 
dizy naszym fcUjcirtem Dr. Olgierdem 
Górką a Koleni Międżytkorporacyjnem.

W „Dzienniku Lwowskim" dnia 7. 
hm. ukazał się artykuł przeciw postę­
powaniu części młodzieży karporacyj- 
nej. sygnowany znakiem G., za którym 
poszły dwa dalsze artykuły w tej sa­
mej sprawie.

Dnia 11, bm., a więc w piąty dzień 
lio okazaniu się tego artykułu zjawili 
się przedstawiciele Koła^Międzykorpo- 
racyjnego z prośbą uprzejmą o infor­
mację, kto jest autorem artykułu. Odę­

ciam i w lej sprawie (z podaniem go­
dziny obecności) do Redaktora na­
czelnego Dr. Olgierda Górki (z którym 
nikt z młodzieży korporacyjnej nie pró­
bował.się zetknąć czy porozumieć), nie 
zjawili się.

Po tej bytności rpprezontanci Ko­
ła Międizykorporaeyjnego pozostawili 
nieoficjalny' list u 'Służącego z prośbą o 
porozumienie się z nim/ w sprawie kro-

FEJLETClf „GAZ- POR" z 25. III. 1998. 

PIERRE VALDAGNE.

Sprycilarz.
Louis Surmaśmt fundował mi- świetną 

ikótacjęu i-iątauraoji. Rzadko się zdarza 
aby poeta, zwykły poeta, mógł sobie po- 
zwoli^nJL’.podobny gosff dlatego teżisko- 
ifeyefbłe-m z Gkaziju lecz 'prawdopodobnie 
ml twarzy mojej’* widoczne było pewne 
zdumienie. Nie widziałem ■ w  z nim Raj 

— czterech lat, i dlatego sądziłem, 
że mój przyjaciel jHrzymal w ciągu togo 
czgsu jakiś 'pokaźny spadek.

Znaczna ilość doskonałych wip roz­
wiązała mu język i przyjaciel mój zaciął 

(. upowiadać.
—• Zbogacilem , sję niedawno. Nigdy 

■nie byłeini biedny, - lecz majątek mój nie 
byt wielki ir na-podobny kaprys jak obec­
nie -nigdy .'nie? mogłem sobie pozwolić- 
Zresztą, nie ja ra łe m  się o bogactwo. A 
jeżeli zboaacitem się, to chyba najmniej 
jest w' tem mojej wiruy. Byłem zupełnie 
.zadowolony ze swej sytuacji-: — czyta­
łem, pisałam, od czasu d o g M su  wyda­
wałem tomik wierszy, a ponieważ ko- 
.biely w mojem życiu odgrywały zawsze 

■ ‘"bardzo małą rolę, żyłem epofcowge, bez- 
: .'-'Irioskn, n^iisitycf.bm i plułem na cały 

świat-

(—). Przed sędzią Łączkowskim 
odpowiadać miał wczoraj Homar B'ie- 
siadecki, rysownik naftowy, oskarżony 
o sprzeniewierzenie instrument mier­
niczego, wartości 1.500 zł. Mianowicie 
7. sierpnia 1926 r. profesor Stanisław 
Tyrowiez poprosił Bmsiadeckiego^ by 
na czas jego nieobecności chwilowej 
zamieszkał u niego. W mieszkaniu 
profesora znajdował' się instrument

mierniczy, stanowiący własność Józefa 
Wiśniowskiego. Instrument ten Biesia- 
decki zabrał i  sprzedał go firmie „Ma- 
gnes“ przy ul. Batorego.

Oskarżany na wczorajszej rozpra­
wie nie jawił się. wobec tego rozprawa 
oonyła się zaocznie i zakończyła się 
wyrokiem, zasądzającym go na 2 i pół 
miesiąca Ciężkiego więzienia z zawie- 

-szeniem kary na trzy lata.-

Policja M i  do M W  tt io e iiii
POSTERUNKOWY WYPŁOSZYŁ TRZECH RABUSIÓW KOŁO ŻURAWICY. 
STRZAŁY DO BANDYTÓW. — JEDEN Z NICH ” O TKNĄŁ SIĘ NA SZY­

NACH I ZOSTAŁ UJĘTY.
Lwów, 24. marca. | sygnałów tych nie słyszał, Tabisz po-

(—) Policja przemyska stacza 
ciężkie boje z opryszkami kolejowymi,
grasującymi bez przerwy na  przestrze 
ni Lwów-Przemyśl, głównie na odcin­
kach między Przemyślem a Medyką. 
Na łej przestrzeni operuje zorganizo­
w ana banda, która nawet w czasie 
biegu pociągu rozbija wagony towaro­
we. Policja zmuszona była od pewne­
go czasu każdy pociąg konwojować.

Wczoraj postei'. Bartłomiej Talisz 
konwojował pociąg z Przemyśla do 
Lwowa. Koło Żurawicy zauważył, że 
jacyś tiizej osobnicy skoczyli d'o jedne­
go z wagonów Usiłował pociąg zatrzy 
mać gwizdaniem, a -gdy maszynista

czął strzelać i w ten sposób zmusił ra ­
busiów do ucieczki.

Taiki sarn wypadek w ydarzył się 
tejże nocy w  innym  pociągu towaro­
wym* zdążającym do Lwowa, a kon­
wojowanym przez poster. Antoniego 
Gronglewicza. Na pociąg ów wdarli 
się dwaj bandyci, do których Gromgle- 
wiciz trzykrotnie, strzelił i równocze­
śnie zatrzyma! naciąg, Obaj bandyci 
zdołali zeskoczyć ina szkarpy, przy- 
ctzem jeden zbiegł, drugi potknął się 
na szynach i  upadł tak, że zdołano go 
ująć. Okazało się, że jest nim  Mikołaj 
Pasławski z Medykij Dalsze dochodze­
nia w toku. 1

ków honorowych. Wyjeżdżający w ła­
śnie zagranicę Dr. Olgierd -Górka w 
tendencji nieprze-oczania najdalej po­
suniętych ostrożności honorowych od­
dał. nam  sprawę -do załatwienia. Jakc 
zastępcy Dr. Olgierda Górki w .cżasfD  
wspólnego posiedzenia. z zastępcami 
Koła Międzykorppracyjnago pip. Dr.
Stanisławem P ’au>nem i Tadeuszem 
Bcrtonim, zmuszeni byliśmy odmówić 
jakiegokólwiek traktow ania sprawy 
poniewaiSirp.rzez obydwie strony zgod­
nie przyjęty kodeks Boziewicza w ta­
kim wypadku opóźnienia ' zakazuje 
traktowania spłRiwy na drodze hono­
rowej. Zagtępcy Koła -^liędzykoripoTa- 
cyjne-go proponowali arbitra ( a nie sąd 
honorowy), na którego powołanie myś­
my się nie zgodzili, uw ażając fakt spó­

źnionego wyzwania za tak jaisny — że i 
zgodnie z odnośnymi paragrafami 
przyjętego prz,ez obie strony kodeksu 
RoiZiiewioza, dyskusji dalszej, nie podle­
gał. Zastrzeżenie strony drugiej c . spó- j 
źnionem przyjęciu do wiadomości fa­
ktu .ewentualnej obrazy, wywołanej o- 
głoszonemi artykułam i, nie mogło być 
przez nas uwzględnione w mylfe prze­
pisów kodeksu

Poczem posiedzenie zamknięto 
wspólnym protokołem, który wręczy­
liśmy w dniu .18. bm. naszemu ki i jen- 
towi Dr. Olgierdowi Górce i wobec za­
kończenia całej sprawy złożyliśmy 
swoie mandaty.

Dnia 20. bm. otrzymał nasz klijent 
pocztą protokół jednostronny, niepo-

Łeez nastał dzień, gdy ogarną! mnie 
smulek.

Pisać wiersze — to bardzo ładnie. 
Ttimbandzieii, że to nie jest dostępne dla 
■każdego. Lecz przecież nie można wiecz­
nie tworzyć!

Spacerować po , lepie lub włóczyć się 
po ulicach szukając natchnienia lub kom­
binując rymy to rówmież jest bardzo mile 
zajęcie. Lecz .przecież nie można catemi 
dniami kombinować rymów! Czytanie 
książek to bezsprzecznie najmilszy o:dpo 
jfczyncip Lecz jeżeli będizie.lz czytał bez 

1 1rzicjnw y prze,z ,kil;ka godżun, zaboli cii' 
g K v i i ząśnibjz.

Bywać w towarzystwie? Nudzę się.
•Powieści?... Już ci mówiłem o moim 

wotiunfcu do nich.
A co sięz tyczy podróży uważam ten ro- 

dza.j spędzania czasu asa drogi 'i bezmy­
ślny szczególnie dila człowieka,. Mary w 
własnej wyobraźni może sob-ić nafna- 

«łJJac niOTnoitężniejslze, majcza.roiwnrejszie 
obrazy.

Miałem w ciągu dnia kilka godzin wol 
mych i .chciałem je zapełnić czeniś bardzo 
ciekaweim.

— Muszę zaznaczyć,- i e  slrasznie lu­
bię przebywać wśród ludzi', szczególnie 
wśród obcych. To r4e^ł pewne urozmaice­
nie. Dlatego wy^ąpilem ze węzyitkich kó 
lok literackich, gdzie ludzie podobni są do 
siobie jak dwie 'krople wody i ciągle mó­
wią o tem samem,

Pozatem wnrew ogólnemu mniemaniu

fłoltei posiadtują bairidzo mato fantazji i nic 
mnie tak. 1 1 1 0  cieszy jak spotkanie z tą ka- 
tego -̂ją osób, o których przyjęto mówić, 
żS.maną, bzika’1. Oni mają. piękną duszę 
i uspakajającą naiwność".

O, 'ż- niimi naprawdę nie jest smutno! 
Ani jelitem ind©- jest podobny do drugiego. 
Opanowani całkowicie przez swe chime­
ry, 1 buidza' we mnie zachwyt.

Lecz gdzie ich- znaleźć, „ludzi z bzi­
kiem"?....

Na .świecidj jest ich oczywiście wiele, 
lecz jgdziic Ich szukać?

I oro) wpadłem na 'gcnjalny poimysl. 
fcniciważ nie mogłem eam ioh odszukać, 
pasta,n-owiłem tzrwaiić ich do siebie.

Wynauąlem w cepihnim miasta tvz'y 
pokoje, wstawiłem meble biurowe, a na 
drzwiach wy w iniłem  kartkę z napisem:

— „Lou®» .Suranaiuit, inżymier. Paten­
ty w ynalazki. (oid 14 do 16-ej godz.).

—• Po upływie miesiąca w biurze mo­
im tłoczyli się ludzie. Ach mój przyja­
cielu, gdybyś wiedział ?óż to były za go­
dziny polne nie-wystowionej rozkoszy! Jak 
L-udoiwńie spędzałem wolny czas!

Przychodzili dio mnie anieśmiełeini, 
'czyniąc wrażenie asób, które nieraz na,ra 
żary się na drwiny,' lecz mitmo to wie­
rzyli w swe marzenia. Widżąc, że słu­
cham ioh uważnie, oidlzystkiiwaili, dawną 
wiarę w sitebie. ' f

— Nic . przerywałem im. Od czasu do 
i-zasu kitwalcm głową i wtrącałem: ,,To 
ciekawe..." albo: , Warto o tem poimy-

party żadmemi zaisadami czy paragra- 
fami kodeksów hęmorowrch — na kto-, f 
re zareagował w sposób przepisany 
kodeksem honoro-wym.

Zarówno z powyższego powoi.ii:. 
jak zwłaszcza z faktu zainspirowania 
fałszywych informacji w prasie waa' 
szawskiej, jeszcze przed dojściem do 
wiadomości naszego klijenfa sam ej" 
faktu, czy chociażby ' możliwości .Mn 
istnienia protokołu jednostroiMiego — 
zmuszeni jesteśmy publicznie stwier­
dzić nieprzest&egafiie zasad postęp;' 
w ania honorowego przez zastępet", 
strony drugiej.

Lwów, dnia 23. m arca 1928.
K. Wienkicfc* ręi^ńistrz. E. Kozłowski.

D^va wypadki przs>- 
eh nia0

Winowajcami: auto i tramwaj.
Lwów 24. marca.

(—) Wczoraj zanotowała kroniifr 
Pogotowia ratunkowpgo dwv wypadki 
najechania: przez auto i tramwaj. Do

S o łu d n iu  u wylotu sl. fiHrksluskiftj i 
Słowackiego auto usobotyc nr. 8322 u; 
jochaJp na 39-letniego Efroima Maj 
dańakiego, k asje ra . Iow. dobroczyilBu 

i śćj „Isruel”, który doznał potłuczeń n:, 
calem ciele. Po udzieleniu mu pierw­
szej pomocy, w groźnym słanie odwie­
ziono go do szpitala.

Drugi podobny wypadek wydarzy! 
się na ul. Kazimierzawsjpej, 'gdzie 
znowu tram w aj nr. „3“ najechał iki 
kupca Salomona Grzymałowicm, licjia 
cogo 63 lat. Nieszczęśliwy starz '®  do­
znał złam ania żebę!' i odwieziony zo­
stał do szpitala.

„Zamorduj mofę zsraęr
Lwów,. 24. m arca..

(- w Ze Złoczowa donoszą o arc- 
sztowainhtmy Jasienowcu. w pow. złe- 
azowskirn 24-letnięgo Pawła Ssja za 
nakłanianie swego Znajomego do mor­
derstwa n a  osobie swej żony. Saj 
chcąfesię pozbyć swej żony, z którą 
nie żył, namówił Stanisław a Ilkowa 
do zamordowania joj i w tym dli u do­
starczył mn rewolweru z nabojami- \ 
Władze policyjne w porę sam ą dowie­
działy się o zamierzonem morderstwie, 
któremu przeszkodziły i Saja areszto­
wały.

ślcćó..“. I odchodzili odamnie uspokojeni, 
wzruszeni., naiwni i. już eM feliw i, bie­
dacy! — dlatego, 'ze nie ajjpno^yąlem, a 
czyniłem to dlalefo, iźWipo pierwszą t me 
chciałem p i ć  , nastroju, a zirefzjtą. cffbć- 

'bym  chciał oponoiwać, też ja i i e nnoglem.
. Wezytscy byli bardzo wykształceni, opo­
wiadali mi o czecząph, o fotórych nic mjij ■' 
łem najmniejszego pojęci* j r&pra.wiali 
na temat chencji, f̂Jzyilli, fizJM&gji, iftęi "\ 
olianiiki...

— Jeden? Mjoiyiadal o t ś r ^ u  
,1‘OumatytŁmówi, dirigi o elokiiryczn Jtom, a 
kumtflatomoh, trzeci przytacza) jakieś fan 
listycarae w zory,' w frtóirych powtarzały 
się nazwy, o których słyszałem 'po-raz 
pjęnwszy w/ źyc.ki. Według ich gdanin 
każdy ich wynalazek "powinien byt zm ie ­
nić .porządek* śroktae

Już njfc .ytrehaWI dałej. Cóż ulmio io 
wszystko mogło obchodzić?'’

Patrzałem ha mich i to mi 'Sprawia­
ło przyjmrno^;;. Oczy ich błyszczały,. gIo.%;| 
dźwięczał pamma' i .przcikdnywudącH -na­
dali przy 1 sloile, rożkiaidając siwe plany i 
kreśląc na .papierze jakieś , znaki, o któ­
rych nie miaksn ptęiSia.

— Gdyby modna’ było zipalezć 50 ty­
sięcy, zoslaiibyśniy milionerami!

Odpowiadalern fiicadecydowamie:
— Zahaczę... Mo:ż® się ’ znajdzie...
A po urpjjwio kilku chwij zapomm,- 

!nn o tym itieszwzęsłtw-cu i prnguąłnn już 
ujrzeć naistępnogo
0 ę  oto pewnego dniu mtosil się <V> sunie

9
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Prywatna Klinika Jaskinia zbrodni
LEKARZ DOKONYwAŁ ZAKAZANYCH OPEhAuJI, — ŻYWEGO NOWORODKA UŚMIERCIŁ I SPALIŁ W  PIECU. 
ADWOKAT W OSOBLIWY SPOSÓB WPŁYWA NA ŚWIADKA. —  DWAJ MURZYNI JAKO CIEMNE PLAMY 

NA HONORZE PIELĘGNIARKI. —  DR AMATYCZNE SCENY W  SĄDZIE. —  BANDYCI, PRZYJ \CIELE OSKARŻO- 
NEC O- PORYWAJĄ I TERORYZUJĄ ŚWIADKÓW. —  MIMOTO ZAPADŁ WYROK SMIERt-I.

Nowy Jork, w fffcrcu.
(+ ) . W Chicagu aaiRonczył się pro­

ces, mający za tło niezw ykłą zbrodu-ię. 
Oskarżonym jest włoski lekarz ar 
Rongetiti, właściciel prywatnego szpi­
tala. Przed, kilku miesiącami zm arła w 
jclgo lecznicy 19-.lG.tnia Loretta Enders. i 
Dzieje tego dziewczęcia dą takieseme, 
j.ak solek innych lekkomyślnych istot 
w jej wieku. Zakochawszy się w jakimś 
osobniku, zbiegła z domu rodzkielsfcfy 1 
go, a  uwiedziona przez kochankia, zgło­
siła się do dr. Rongettiego, by w jego 
klinice wydać na świat

owoc swej hańby.
Ody stan chorej się pogorszył, jedinia 
z pielęgniarek 9pytate lekarza, dlacze­
go Loit#tty nie operajf. R ongow  odparł 
ru szając ramion am i:

— Poco? Ona nie ma pieniędzy!... 
Wreszcie jednak zdecydował snę na 

operację, gdy już było ziapóźno. Wy­
konał ją nieumiejętnie tak, że nastąpiło 

zakażenie krwi.
Gdy przyszło na świat żywe dziecko, 
zbrodniczy lekarz pozostawił je przez 
parę godzin w  łazance, a gdy wskutek 
brasu opieki zmarło, zwłoki jego 

wrzncił do kotła 
szpitalnego, gdzie snłoaęły.

Sprawa jednak wyszła na }.w dzięki 
niedyskrecji pielęgniarki, pand Reed i 
Rongettiego aresztowaniu. Wówczas ad­
wokat jego, Stewart, wezwał jaj do sie­
bie i nakłaniał, by nic zeznaw ała ob­
ciążające, gdyż w przeciwnym razie 
zniesławi ją w ten sposób, że postawi 
jako świadków

dwu murzynów, 
którzy zeznają, iż oddawała Im się i 
nawet dała im *ato pieniądze! Sterro­
ryzow ana w  ten sposób pielęgniarka, 
ilstomie początkowo nie chciała wyznać 
prawdy, uczyniła to jednak na rozpra­
wie, opowiadając zarazem ów „trick"1 
adwokacki z dwoma murzynami...

Po tych zeznaniach, które wywarły 
wielkie wrażenie n a  audytorium i są ­
dzie, pani Reed ze wzruszenia zem­
dlała, a gdy adwokat Stewart chcąc 
osłabić wrażenie, zaczął ujemnie się 
■wyrażać o prawdomówności i moral­
ności pielęgniarki mąż jej 

rzucił aie nań 
z  p?nacjami i ledwie zdołano adwokata

j imś giussć, którego .przyjąłem za wsuwa. 
To był mechanik. On wynatlaizl nowy ha­
mulec do auł. Wdarł się poiprostu do me­
go biura, wobec czego w pieriyStfej cli/willi 
zerwałem się z miejsca w cełu samoobro­
ny. Podsunął mi -pod nos rysunki, plany, 
przekroje, z których nie rozumiałem ani 
siewa. Wyglądał strasznie.

— Straciłam wsewstkie oszczęd­
ności -na ipalt«0 taoh i teraz nikogo się nie 
boję. Poitirzebne mi są 10 tysięcy. ftfUików 
w celu. skonstruowania kilku, aparatów, 
-iktóro ohcę zadeimoinigt.noiwać szerszej pu­
bliczności. Pan pojął znaczenie mego wy­
nalazku i jestem przekonany, że pan mi 
pomoże!

Mówił zdecydowanym głosem, lecz ja 
miałem tylko jedno życzenie — niech on 
już jaknaijprędzej stąd wyjdzie...

Przemówiłem doń ze zrozumieniem:
— Taik. 'tak... Wezmę się do pańskiego 

wynalazku... To jest zadeuwiająca rzepz!... 
Przynieś mi pan te 10 tysięcy, o których 
pan mówi'1... a  zobaczy painj co ja zrobię 
z pańskim diziełem!

Mój drogi, wiedziałam, że plotę głup­
stwa, ale ton, ton — to wszystko! Ędy 
■rozmawiasz z warjaitam, mażesz gadać, 
co cijtfńę żywnie podoba. Wszystko za­
leży od tomu- Mój wariat był zachwyco­
ny. Rziuicil am in a  mnie i począł innue

—- Ach! — zawołał. — Wiedziałem, 
żo pan mnie aropumic!

I nieizwtoczrtje zasiadł do pisania kw-

wyrwać z rąk  rozwścieczonego mści- 
oiela honoru żony.

W toku rozprawy ząźnaana świad­
ków ujaw niły potworna szczegóły, z 
których wy nika, że Ii iinika dr. Ronget 
tiego była istną

Wiedeń, w marcu.
(:) Według doniesień wiedeńskiej 

„Die S'tunde“, przystąpił koncern, stas­
iowy Bohlera do budowania 30C do­
mów stalowych na zamówienie braty­
sławskiej fabryki przewodów elekftycz- 
nych. Pierwszych 20 domów wykonano 
w przeciągu 10 dni i oddano suche do 
zamieszkami a. 3 p l  to bezsprzecznie re­
kord szybkości, osiągnięty po raz 
pierwszy na granci e ^europejskim.

Jeżeli-zważym y, że 'dom y te w  ni 
czezn me ustępują oo do trwałości i 
wygody domom z cegły, a czas budo­
wy zmniejsza się o 90 procent, ccmril, 

'£&& ich jest również okok 30 procent 
niższą, m ulim y dojść do przekonania, 
że system ten wywoła przełom w. dzie­
dzinie budownictwa tanich domów.

Zachodnia Europa zdała sobie już 
dawno spraw ę z wai tosci tego donio­
słego wynalazku. We Francji, Niem­
czech, Anglii, na Węgrzech itd. wybu 
dowaino juz setki tysięcy stałmrydi 
domów, które od szeregu łat Samiesz-

pirzypada 50 procent zyiskórw,. któro- rze­
komo osiągniemy z jego- wynalazku.

Polem wyszedł, machając rękoma i 
Asiayikrnął jeszcze z'progu:

— A to 10 tysięcy przyniosę oainu!... 
Wkrótce.

Gdy wysżCTł,' odetchnąłem z ulgą. 
Lecz zuożu ogarnął mnie strach, gdv po 
upływie miesiąca ujrzałem go poraź dragi 
w mam biurze.

— Oto m a pam te 10 tysięcy! — krzy­
knął, stojąc jeszcze na proigu. — Sprze­
dałem swój damek i  kawałek gruntu, któ­
ry almzymraleim w spadku po rodzicach. 
Nio lubię wsi! Oto pieniądze! Oddaję pa­
nu moją pracę. Z panem, jeist pewny inte­
res! Pan mój wynalazek postawi na nogi!

I dodał jeszcze:
— Co to za szczęście, że poszedłem 

mirażu do pana! Przechodziłem właśnie 
i zaichcial-o mi się. wstąpić! Jakgdyby 
■m,nić roś.ipcha]o! A teraz czekam na wia­
domości od -pana! - i

W ręku trzymałem 10 tysięcy I-tam- 
ków ‘ naJleżącycl) do tego człowieka. Góż • 
miałom począć,?... Mói wyualaaca już 
znikł.

S j w k m  (ii-ozostaiw-ione u mnie rysun­
ki i udałem, się do mieszkającego opodal 
ślusarza. Zamówiłem pięć hamulców Ve: 
dług załączonycli rysunków. Potom |.,n&- 
lazłem wygadanego agenta, który z temi -

ydżóe mas rwo dokonywane z-uazaj. /eh  
zabiegów, przeważnie usuwając nowo­
rodki ze świata w  sposób żbiodiuczy. 
Jedna z pielęgniarek zeznała,, że za jej 
bytności, łj. w ciągu 10 tygodni, dr. 
RgmgPŚ wykonał 12 ta&UL operacji. 
Po w ypadku z LoTetJą End-ers wydalił

Szerokie możliwości zastosowania 
t£j konstrukcji w  Bolące narzucają, się 
same. Naturalnie, że inicjatywę w  tym  
kierunku m usiałby powziąć Rząd tem 
słuszniej, że państwo największe osiąg­
nie z tego korzyści. I tak przez stwo­
rzenie koinBumcji dna stali na :rynku 
w e w n ę ta n y ra  zm niejszy bezrobo­
cie na Górnym kląsku o-riaz przyczyni 
się wydajnie do podniesienia przem y­
słu stalowego, p tzez zastosowanie w 
dziedzinie budownictwa nowego ełe- 

•..nr.iiiu budowliarnego • stworzy zdrową 
konkurencję dla lOfliy iktóra bez­
sprzecznie pouiada dzóaiaj raonopo’ w 
dziedzinie konserwatywnego buaowai- 
cWa.

Jest to tem ważniejsze, że stoimy 
dzisiaj przed prawie 199-prucent. nie- 
d! "sadnioną zwyżką cen cegły, którą 
Rząd bezskutecznie usiłu je zwalczyć. 
Te wszystkie momenty przemawiają 
za tem, że już w  tegorocznym sezonie 
budowlanym przystąpi państwo do bu-

nwbiiiowe.
Pozoyajc mi tyKko dodać, że tematem 

naszej rozmowy jost an a to m ię  „hamu­
lec BoaseromaT, bez którego nie maże sSę 
obecnie obejść ami jedna nnpyzwoita ma- 
szyin-a.

Foeto ekojRzyl swe opowładanie i za­
palił cygaro. Nie cihiciakim go 'ólDrazić, 
lecz nie powstrzymałem się i zaipyłąt 
łem:

— A czy uważasz, że miuno 
wiszygitko 50 procent' zMam jaiki prayuosi 
„hamulec Bosserona", to-^trosakę za^-nżo 
w stosunikiu do pracy, jatką włożyłeś do 
■tego interesu?

— Cóż .mogę na. to poradzić? Ja nie 
fe te m  winien! Boiaseran tak chce! Bosse- 
ran mnie ubóstwia! Or. twiendzj, że beize 
mni-o cały wynalazek poszedłby do d-ja- 
bla. Może; ma nawet rację... Skąd można 
wiedzieć?... A pSEJfem, bądź-co-bądż 
sijióln.iikiem ” r«»ta... WipmiwrLre.,
n  o tem nie wiedział.. Lecz wairtość. 

poety jeei n-ieogranaszona.... I cifi sam też 
jest bogaty, ten sympatyczny Bosse-ron,... 
Radzi się mnie często oo ma zriJhić z .taik 
ogromną ilością pieniędzy...

I, zmieniając tan, SurmafcL zapytał:
— Czegc^Mę napijasz?... To jest świet­

no stare winfeo z  1886-go roópi, Jdórogo. 
smafeu t»k prędko nię zaDomniez... .

Tl mu F. M

wszystkie pielę^marki, sądząc, że w  
ten sposób pozbędzie się świa.dkć w'.

Rozpraiwp doznała przerwy z  przy- 
cżi-cny :

s insacyjnegr iucydsutu:
Oto w  biurze prokuratora zjaWił aię 
Frank Mesce, szwagier zmarłej Lo-retty 
Eoders i zeznał, żc przed kilku dniam i 
przyijacie.le dr. Rongettiego napadli nań 
n a  ulicy,

porwali go autem 
i trzym ali w  zamknięciu o ohlefeie i  
wodzie przez trzy dni, bijać go po kdka 
iazy  dziennic .i usiłując skłonić, by 
matkę panny Enders na.mpwił do coig 
n.ięi^Hjskargi przeciw Rong^liliienRś o 
odszkodowanie w kwocie 10.. łys. dola­
rów. Niemal równocześnie wpłynęło 
domi-esfeiiel niejałdiej Heleny Fiich, do 
mieszkania której wpadlii dwaj osobni­
cy o wyglądzie" identycznym z rysopi- 
sem poprzedutich i. torturam i wymusili 
n a  niej, że w ydała im miejsce S&sMęgM 
kania panny Irwin, najważn-iejszego 
świadka ze stróruy prokuratora.

Te spj^aeyjnc zeznania skłoniły jifl- 
iliicję di; uleczenia opieką poszłezegół- 
nych świadkć-w, gdyiż widocznie ban­
dyci, godni sprzymierzeńcy zbrodnicze 
go tokarza, ch'Me.li przez sterroryzowa­
niu głównych świadków uzyskać -wy­
rok j^ałriiiiijSjc \® l

Koniec taj rozprawy, odśłaniakicej 
.ponure przepaście zbroujnii, jakby w y­
jęte z  nat-uralistyc&iego rom ansu ZoJi, 
cize-kiwany był z tfiiaipi^ćiem przez lud­
ność Stanów Zj.

Po kiikiudiii.o'W'0'j roapra.wie zapadł 
wyrok, rkaznjący dra Rongettiego na 
śmierć na kTześ e ctekryoznem .

Zbrodniarz, który do ostatniej drw a­
li zachowywał się byniczm-ie, sądząc, 
że -jego „przyjaciele" potrafią, Jtcrory- 
zować świadków, ustysaaw szy wytrok,-' 
n':r-acił, swą. dotychczasową izirnną, krew.

Jego obrońca, adw. Stewart,, »który 
•prp.wadził obronę W sposób wprost pro- 
wokujący trybunaił i świadków, będizią 
miał skargo o obrazę sądu.

Po wyroku na Rongettiego blady 
strach padł na lak licipŁ w j Aineryco 
rzesze niesimiiennych lefcaazy., dla któ­
rych dolar jest wssystkiewi. a aiórowie 
i życie pa ten tów  — i i i c n u  n którzy 
spore doahodyj czerpią z dokonywania 
zaLaranych operacji.

N a ma^ffinesie.
BY W A JĄ  I TACY...

Lwów, 2 i, iaajy.n.
P rzy b y ł oticgdaj cło naszej R e­

d ak c ji pew ien  dość ubogo u b ran y  
człow iek i w yleg itym ow aw szy  się 
— przedłożył skargę. S p raw a jest 
p rzy k ra . Poprost-u .iwiódzi o to, że* 
jeden  z ad w o k ató w  lw ow skich, p. 
L„ zam ieszka ły  przy  ul. F red ry , 
try d n i się .po am a to rsk u  zw ycza j- 
nem  lich w iarslw em .

Donosz.ącego o Icm odesłaliśm y 
n a  w łaściw y drogę. Ale trudno  o- 
p rzeć sic n am  n iem iłyn i o E e k -  
sjom . W ięc do tego ju ż  dochodzi? 
W ięc i w śród  k u ltu ra ln e j in te li­
gencji g ra su ją  ju ż  ludzie, dla k tó ­
rych  zysk iem  jest żerow anie na nę­
dzy i trag ed jach  życiow ych?

L ich w ia rz  w ie, że o „pom pę" do 
n iego z w ra c a ją  się jedynm  ci. k tó ­
ry m  nóż na gard le  każe się '-h w y tac 
ostatecznych środków  ra tu n k u . L i­
ch w iarz  w ie, że jego zaw ód jest h m  
d n y , że u n ik a  św ia tła  dziennego. 
W ie  także o tem p. m ecenas L. Ale 
m oże o m ecenasie h . nie w ię Izba 
AdwoKacka? P ow inna w iedzieć.

W OBRZĘKACH, SPUCHLINIE uży- 
wajcie do okfeHbw tabletek ,£ctoH -V i- 
la“. Na składzie *'\v .-ipjfkaeJi i swjwlacti 
oiotccziiyeh. Skutek ańrajNjhiY. 070

kane dowodzą swej celowości.
dowy ta.nicfh domów ze 9t,ah.

 o— —

Ukazała się
P R U K F ilS I R A  wraz Z U s ta w ą  w p r o w a r t n ę  i U sta-r n U l i L J U n H  n n n i l H  w ą  o  p o s t ę p o w a  lu  d o r i n e m

Rozp P. Prezydenta Rzeczypospolitej z 10. lit. 1928, Dz. U. P. 33 35. 
Cena egzemplarza na bezdrzewnym papier e 3'60 zł., przesyłka polec. 0 70 zł.

za pobi ?ni“m l'2o zł.
K SIĘG AR N IA  N O W O ŚC I -  Lw ów , Kopernika3.

Teie.on 42 54. Konto P. Ii. O. 41U 840

m.Sfoi, z Sióreigo wynikało, że di.a uumu mod-elaimi obiszedl wiazyiatoe finmy aiu;to-

jaskinią zbrodni,

D Z I Ś  K I N O  C A  S I N O  D Z I Ś
po raz pierwszy we Lwowie życiowo erotyczny dram at w 10. aktach pod tytułem

„DJABLICA" w !S H  Rudolf Yalentńio.

Budowa tanich dc!>:-5w ze stali
JEYT TO JEDYNA ODPOWIEDŹ NA DROŻYZNĘ CEGŁY



fitr. 8 „GAZETA PORANNA" z marca 1928. Nr S '̂52

S e n s a c y jn y  p ro c e s  c e r i f f is k L
KRÓL ZNACHORÓW I LEKAUZY-GUDOTWÓRCÓW. — OD KILKUDZIESIĘCIG LAT JEST BOŻYSZCZEM TŁU­
MU. — PROWADZI WALKĘ Z OFICJALNĄ MEDYCYNA.— WIEDZA LEKARSKA ZBANKRUTOWAŁA, A 
KRÓL ZNACHORÓW JEST ZWIASTUNEM NOWEJ EP'x. — TROCcS, KTÓRY BUDZI OGÓLNE ZAINTERESO­

WANIE.
Berlin, w marcu.

(IT ) Ciekawa afera sądowa zaprząta 
obecnie uwagę Berljna. Właści-wńe cho­
dzi o dwie afery: piuces cywirJiy,'Wó- 
ryfc anfieraą już iou końcowi i proces 
karny, który właśnie się rozpoczyna. 
Oskarżony w obu procesach jąpt „mag- 
natyzer" i ..lekarz-cudolwórca", 

W eissenh-rg, 
bożyszcze przedmiejskiej ludności Ber 
lina, liczący -tysiące gorących zw olen­
niczek i gorliwych zwolenników Opar­
ty na tem zaufaniu rzesz tysiącznych 
wypowiedział Weissen-berg o-tw-arfą
WOjIię

medycynie uficjalnej.
Od szeregu lat posiada Weissenberg 
bardzo szeroką praktykę i dokonywa 
na w łasną rękę rozmaiityoh „cudów" 
leczniczych, który z dawnego m urarza 
uczyniły -

milionera,
a niejedną niicjzczęśliwą ofiarę wyipra 
wiły na tamten świat. Rozpoczynający 
się proces budzi zaciekawienie nie 
tyllco z powodu osoby oskarżonego, ale 
atfwuież z powodu spraw y zasadniczej: 

w c h o d y  npra m a n ia  znachor dwa, 
która ma być tera.z właśnie wszech- 
a trumnie umawiana.

W Niemczech mianowicie istnieje 
t. z w. „zupełna swoboda leczenia" 
„yolikttandlige Kurfreiheit", która po­
zawala każdemu, kto m,a do tego ochotę, 
leczyć się na własną rękę. Nic diziw 
nego, że w Niemczech istnieje 

•ogromna liczba znachorów 
i izmadtego rodzaju, magnetyzerów, te- 
ipalów, chiropdastyków, telekinety- 

ków, antognostyków i t. d. Pociąga się 
;ch lyiko w  rzadki oh wyr/dfeach do 
■apowiedaialności, gdyż szerokie sfery 

publiczności darzą tych oszusuów 
■wielkiem zaufaniem 

i niezmiernie i-zadk-o odwołują się do 
.prawiedliwości przeciwko nim. I -tak 
n. p. przed rokiem wytłoczono proces 
ydwinej magnCyzerce za spowodowa­
nie śmierci młodej, znanej aktorki ber­
lińskiej, Nnazy Bhtze.

W Berlinie ilstbnieje od dwudziestu 
pięciu lat specjalne towarzystwo, któ­
rego celem jest zwalczanie fuszerki le­
karskiej. Nazywa, się ono „Deutsche 
Gesellschaft zm Bekampłung der Knr- 
pma jhere Mimo tego, iż członkami 
'team towarzystwa sa, wybitne osobistości 

Az rozmaitych sfer społeczeństwa, nie 
zdołano dotychczas skutecznie zwal­
czyć znacihorstwa, skoro chroni j'a n- 
sfcawa. Towarzystwo ockławna miało nu 
ofou owego Weissenlberga, który jednak 
zawsze umiał' wymykać się

z zastawionych nań sieci. 
Obocnie jednak wylbiła, ( dego godzina. 
Atak -nastąpił nie ze sromy władz, ale 
osób prywatnych.

Oto Weissenberg tak skutecznie le­
czył żonę pewnego przemysłowca, że 
biedaczkę musiano obecnie umieścić w 

zakładzie dla umysłowo chorych.

N A D E S Ł A N E .

E t t a n g e r a  „ R H I N O S A N “
<M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  H O  S A
oraz nadmi-siną wydzielinę śluzi, spra­

wiając ulgę w oddychaniu.
Wytw rnla:

f stena mr. m. Eitingera «J8 łwouule. 
Do naaycia we uszyMkhili antenach.

Mąz nieszczęśliwej kobiety za „skarży ł 
Weiysenberga o zwrot kosztów lecze­
nia i pokrycie kosztów p-naytu owej 
fcobiefy w ząkladz'e. Żona jago bowiem 
przed kuracją była zupełnie zdrową 
psychicznie, a cierpiała tylko na pe­
wne

zaburzenia organiczne.
Wypadek ten skłonił profeurait,orję do 
wkroczenia; koła lekarskie Berlina u- 
bolewają tylko, że stało się ło dopiero

teraa, a nie przed dwndrh stu laty.
WeiasenbeTg jast bowiem obecnie sia- 
rym człowiekiem i od szeregu łat. upra 
wią swoją fu szerzę.

Króli znachorów umie jednak 
gicznie

bronić swej skóry.
Spodziewając się aresztowania 
dził WeiBsenberg Kilka zebrań 
wych w salach przedmiejskich, gdzie 
jego wielbiciele zapewniali go o nie-

euer-

ur?ą-
ludo-

amiennej wienności i nieałomnem przy­
wiązaniu. WeissanbeTg wygłosił tam 
o-stre przemówienia, stwierdzające, że 
nowoczesna medycyn?

zbankrutowała Ł«jełnń_ 
Konieczną jc-at całkow ta rewizja do­
tychczasowych metod i pocstemń Le­
karze fachowi są par! acz-ami nie ma­
jącymi pojęcia o tem, jak naprawdę 
leczyć na’eży. On, Weiissesnibeig, 

prorokiem nowej ery w wiedz, 
lekarskiej.

Oświadczył dalej, że kończy właśm 
dzieło, które zawrze rezultat kEkadmc- 
ócia lat praktyki.

Obecnie zasiadł Wei-ssenlberg na ła­
wie oskarżonych, co w  kołach j i i r  
zwolenników wywołało ogromne obu­
rzenie.

Katastrofa narciarzy w \ipich.
LAWINA ŚNIEŻNA ZASYPAŁA 17 NARCIARZY. — DWUNASTU PONIOSŁO ŚMIERĆ NA MIEJSCU. -  WOJ­

SKOWA EKSPEDYCJA CUDEM TYLKO USZŁA ŚMŁERJI.
W iedeń, w marcu.

(jp.) Cały Wiedeń a wraz z nim k ra­
je alpejskie są do głębi wstrząśnięte 
tragiczną katastrofą, jakiej uległa w 
Alpach ekspedycja narciarska Wiedeń 
skiego robotniczego K.ubu gimnastycz­
nego.

Na 17 uciestnikćn partii narciar­
skiej z-aledwia pięciu pozostało przy 
życiu, dwunastu zaś pochłonęła strasz­
liwa lawina.

Onegdajsza katastrofa należy dc naj 
większych j.aBie od długich lat zapi­
ekły kroniki alpejskie.

O przebiegu lej strasznej tragedii 
górskiej podają uratow ani uczestnicy 
ekspedycji następujące szczegóły:

Wycwciżkai da M arska ' puzobw ała  f>

dni w Kolm-SpiTum, oczekując na po­
myślny stan pogody dla odbycia -tury 
narciarskiej zc szczytu Sonnblick. Ob 
serwat-orjum tamtejsze nowiem zapo­
wiadało prawdopodobieństwo niebez­
piecznymi zmirn atmosferycznych, •

Naikomiec we środę mimo silnego 
wiatru górskiego postanowiono odbyć 
turę. Partja przedstawiała z góry wiot­
kie niebezpieczeństwo z powodu osu­
wania się wielkich m as śniegu i lodu.

W chwili, gdy turyści zjeżdżali z 
Zodelhaus ku Riffl — rozszalała się 
nagle burza, a straszliwy orkan wzru­
szył pokłady gói śnieżnych.

Ocalał') turyści opowiadają, że 
przewodnik ich pierwnzj raną! w 
<r*waś6 zanim jeszcze fp to n a  ich do-

Z  życia prowincji.

Kroniika kołorryjska.
(Od naszego 

Kdoinyia, w ma.rciu. 
Nowa gmina, Osada Święty Stanisław 

.ztatała wyląozona -na mocy r'»z,pórząid'aj- 
;nia-mimistia,'dpiaw -iTOwnętranych z diaiu

korespondenta).
L*np- liutejjo l)r z gmi-ny Slcibćdlka -leśna w 

powiecie kokąpyjafcim. Z t-ery torjiim j.-,j 
I -.aijworzóno nową gm-mę wiejdkjtj.pod do­

tychczasową nazwą „Święty Stanisław".

K ro n ik a  ta rn o p o lska .
(Od naszego korespondenta).

Tarnopol, -w marcu.
Zakończenie knrsn analfabetów w 54,

P. P. W dniu 15. i 16. hm. odbyły się w 
pufci egzomina z zalkresu przymusoŚ-c- 
go nauczania szeregowych an-alltaih-edó'-a'
na kursach urządzanych staramneini.Towa­
rzystwa, Sizlkoly Ludowej.

Juirs mk-oziczylo z, wynilk.iem pomy. 
śłnym 183 -szereg. Kursa odbywały ‘się w 
6->ciu kompletach pold k-iero-wnict-wcTn nau 
czyciieli: Bl-icha-rskóago, / Bojainowski-ego j
Zoiiuchowskiego, itolórzy swą ow-o-nną a 
żmudną pracą zyskali sobie szacunek

K ro n ika  bo hsrod czańslra .
COd naszsgu 

Bohorodcsary, w rna-rcu.
Uroczystość Imienin Marszałka. Skrzę! 

ne starania sitarosty Nowaka i Komiitptu 
pozostającego pod jegg,1 przcwodn-iŁitwem, 
przygmiowują-ce uroczyslośb Irniemii-n Mar*, 
ezalika Pdsudsiki-ego wydały piękny plon.

Po odprawionych -nabożeństwach w 
świątyniach, odbył się w dniu 19. -brn, u- 
na-ć-zysiy poi-anek sizkotoy, na jlc-tórego pro­
gram złożyły -się pire-lcikcje o Ma-nsziałbu, 
\vypowię[);:iane .pr-zez p. W. Slu-szjfcćji--' 
cza, popisy chóru szkcBego, dekłaimacje , 

'Kalet dziatwy sakoly żeriskiej pod umir:- 
jęitnem kierownictwem pp- nouczyejBeik ’ 
S. Marokowej i I. Barnyczowej. Produk­
cje dziatwy sakołnej,. u^ęraeitaiając.oj' ćlzień 
poświęcany Ma.nsĵ atk-o-iyi, wy-wotaly u bar 
dzo li-cznie^^eibra-nai publiczności e-ndu-zija. 
hity-oz-nd'., -jwzyjęcic i gorące uznanie dląj 
pracy inicjatorów.

AYi-eczarem -tego dnia odbył się w sa-

i wdzięczność serc żołnierskich.
Na dem miejscu z u-znaniem należy 

iwfkreśli-ć uchwalę -farnopSliisikieigB Zarzą­
du Tow Sakoly Ludowej, klóry z zapa- 
!<bfl pBsystojpit do -pracy w r/eregar® ar- 
inji, by tym Eipoiso-bam nie lyukąkspęlnu- 
swe po-slairmicitw-b zwal-c-zainl-a analfabe­
tyzmu wśj-ód nanzea ludmorści i- pod-niesic- 
Li.-a -kaiiSturalinego naszych wsi, lecz także 
p.i'Zyczynić *siQ do podniesienia 'ku-Hure i- 
nego i usiw-iiadoorfi-affiia1 oby-wMpislkfcaE a.-r- 
mji, a prz,ez to samo podsn-ieutenia jej w*r- 
tości jako. sity bojowej Państiwa. ■

korespondenta.)
lach m-iejsćowego „So-kola" raul. Po krót- 
ki-ern iprzemówiomu kaipitama Graffa, za- 
łiońiczonem . tirzyikratmean okrzykiem ma 
cześć Budowniczego Państwa Polskiego i 
odśpiewaniu „Pierwszej Brygady", nastą­
piły produkcje zespołów woka-lno-muzy- 
cafflych z Boho-radaz-an i Sploliwmy, a to: 
chóru m-ies'zaneg-0 ze Sołotwiiny, chórnr 
męskieg-o - z Bo-horodiczan, kwartetu ponl' 
baitiultą p. Źólki-p-w-iicza, i.adito: sok) sopra­
nowe p. Zóllkieifjiczowej, skrzypco-we p. 
''ólks-ewiczą i cyfrowe p. Marska — przy 
aik-ompani-ameincie .p. Józefowłczawej. By- 
ta -to rewja sil artystycznych powiatu, 
która wniosła w na-szą szarzyznę życia 
prowincjonalnego szczerą..radość i dostar­
czyła dowodu, że przy dobrych chęciach 
i pihr-c-j -pracy można nawet w waminfcaeih 
'.ji-cpomyśln vch tworzyć chwile i i- dzieła 
bardzo ̂ wznioele, budujące i pożyteczne'.",

się-gla, a oni swój raUroet z a w d z ię o z^  
ją tylko lemiu, że zdułali się jeascze 
-rezas usunąć na prawo i  ujść. z  drogi 
mapom śnieżnym, kltóre z straszliwy 111 
łoslkifcm potoczyły swoje, śmiercio­
nośne zwały, za łatóremi z przeraź li- 
wyra h.uldem w aliły się ku przepa­
ściom olbrzymie odłamv skał, oderwa- 
ae  przez lawinę.
■ W tych strasznych zwałach śnież­
nych zos‘a!; z itrrzrbani wsays-^« dalsi 
nczestnicy w ałeczk i.

ilńk  spadlającej la..winy», podobny do 
warczenia ro-mssalałych gromów roz­
lega! się przez kilka gadzin w całej 
dolinie.

W Kolm-Saiptim panował straszny 
rnćpo-kęj tafeżo o ekspedycję wejskerwą. 
złożoną z 55 ludzi, klór-a pod dowódz­
twem pułkownika Bilgem odbywała w 
tym samym czasie ćwiczenia w Nass- 
fdd, miejscowości leżącej w -zagrożo­
nym odcinku. Wyprowadzenie e&sp?- 
lyicji wśród szalejącej burzy z z ugru- 
żonegc terenu było zaiste ci= rnem bo­
haterskim, który jednak powiodł się 
szczęśliwie. To -leż w całym pasie do- 
in od Rauris aż do Gasłem przyjęto 

•jednym wielkim -okrzykiem radości 
Tviadomość o szczęśliwym powrocie 
oksipedycji. Pb tem radosnem uniesie­
niu nastąpiły jednak wkrótce nastroje 

, Żałobne, gdy dzięki żmudnym pu-sza- 
-'dwaniom, zdołano odgrzebać ciała 
Tragicznie ziharfyrh turysliów.

W śród pism  i książek.
Lwo «r, mai ca, 

Dr. Elkon ittcTgullns: „Rozwód i unie­
ważnianie małżeństwa według rbowi jzir -
-‘ącyoh o-becnio us*aw w Polsce". N-aiisła- 
dain Dpuikairni Lwowskiej w^szn| z druku 
p-raca, -która ma ma celu zaunajoiniieniu 
szerokiego ogółu spotoczeńshwa z pooia- 
nowiiem-ia-ma ustaw matżeński-ch, obow-ią- 
zuijących w peńs-lrwie poitsiki-eim, w szcze- 
gótności w zakresie rozwodów i unieważ­
nienia małżeństw. Ze względu na różnio- 
li-tośi? uslaw, pozostałych po -państwach 
zaborczych w -trzech dzielnicach, a mają - 
cych moc ohowiąizującą, zestawiCtfi-ie -ta­
kie ulaitiwia iinterosawa-nyim orientację w 
zaiwi-lych ikwestjach praiwinych. Autor ze­
brał przetpisy ustaiw dzłal-nicowych i wy­
znaniowych dbtyczące małżeństwa, ora® 
zatrpaiti-zyl je patrz-eibmemł dla laików 
ri-ki jm tt.ni eininimń.

Sprzedani okazyjnie  
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SKRYPTÓW UlC ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Sobota 24. bm. o 3 popoł. „Straszny 

Dwór”, przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej.

Sobota 21. bm. o 7.30 wiecz.;,-„Hamlet , 
gość. występ Mojssiego.

Niedziela 25. bm. o 12 w poł. „Don 
Pasąuale", przedstawienie popularne.

Niedziela 25. bm. o 3.30 pop. „Upiory*1 
gdść. występ Moissiego.

Niedziela 25. bm. o 7,30 w. „Hamlet11, 
gość. występ Moissiego.

TEATR NOWOŚCI-
Sobota 21. bm. „Tylko Ty...“.
Niedziela 25. bm. o 3.30 pop. „Dziew­

czę z p usz ty1.
Niedziela 25. bm. o 8 wiecz. „Tylko 

Ty...“.
★

Osłatuic trzy występy Aleksandro 
Moissitego. Znakomity gość lwowskiej 
sceny miejskiej, Aleksander Moissi, wy­
stąpi jeszcze tylko dziś i ju tro  wieczo­
rem w „Hamlecie11 Szekspira. Wobec 
nadzwyczajnej frekwencji publiczności 
na wszystkie przedstawienia z Moissim, 
wielki artysta zgodził się wystąpić nad­
programowo jeszcze raz w niedzielę po­
południu o godz. 3.30 w „Upiorach1- H. 
Ibsena. Na przedstawienie „Upiorów" 
ceny miejsc znacznie zniżone.

Na przedstawienie popołudniowe dla 
młodzieży szkolnej daje Teatr Wielki 
dziś w sobotę o godz. 3-ciej ulubioną, 
cudnie melodyjny operę Stanisława Mo­
niuszki „Straszny Dwór11. W partji Ste­
fana wystąpi p. Stanisław Kowalski. Ce­
ny miejsc najniższe.

Niedzielny poranek operowy. Ponie­
waż wskutek występów Al. Moissjjego, 
przedstawienia operowe nie mogty od­
bywać s.ę w ciągu całego bieżącego ty­
godnia, dyrekcja Miejskich Teatrów u- 
rządza w niedzielę 25. bm. w południc o 
godz. 12-tej Poranek operowy, na któ­
rym wystawiona będzie przepiękna, ar- 
cywesoła opera komiczna K. Domzettite- 
go „Don Pasąuale", z udziałem pp.: la­
końskiej, Płońskiego, Szyinonowicza, Zo- 
potha i Bykowskiego. Prolog wygłosi re­
żyser Tarnawski.

Teatr Nowości daje dziś i ju tro  o- 
statnią nowość operetkową „Tylko Ty...11 
k tóra w przyszłym tygodniu już ustępuje 
z afisza. Na jutrzejsze popołudniowe 
przedstawienie daje Teatr Nowości wy­
borną operetkę M. Krausza „Dziewczę z 
Puszty*1, w doskonałej, premjerowej re­
prezentacji artystyczno-wokalnej.

Najbliższe prenijery Miejskich Tea­
trów. W dziale dram atu najbliższą no­
wością będzie komedja A, Biratjęlfu a 
„Statyści życia11 (Śniadanie w Słońcu), 
grana ostatnio z niebywałem powodze­
niem w Paryżu i Warszawie. Jednocześ­
nie udbywają się pióby z oczekiwanej 
z wielkiem zainteresowaniem nowości, 
lwowskiego autora A. Rybickiego „Noc 
śnieżysta11, na dalszym planie zaś w przy 
gotowaniu jest słynna komedja Moliera 
„Świętoszek11 z p. Basińskim w roli ty­
tułowej, pod reżyserją Dyr. Trzcińskie­
go.

W dziale muzycznym ukaże się już 
"w przyszłym tygodniu w sobotę 31. bm. 
opera polskiego kompozytora, Bolesława 
Wallek - Walewskiego „Pomsta Jontko- 
wa“7 w dziale operetki w najbliższy 
czwartek 29. bm. ujrzymy świetną no­
wość W altera Kolio pt. „Ladv Chic1*.

*
TFATF m a ły .

Sobota 24. g. 3.30 popoł. „W Noc Swię 
tojańską1'. Przedstawienie dla dzieci.

Sobota 24. g. 6-ta tyiecz. „Szyllcr- 
Sskolnik11. Seans eksperymentalny.

Sobota 24. g. 8 wiecz ,Ta, która zwy­
cięża. Gość. występ M. Ćwiklińskiej.

Niedziela 25. g. 12 w poł. „W noc 
Świętojańską11. Bajka dla dzieci W. 
Raorta,

Niedziela 25. g. 4 popoł. „Ta, która 
zwycięża11. Gość. występ M. Ćwiklińskiej. 
Zniżone ceny.

Niedziela 25. g. 7.30 wiecz. Po raz o- 
statni „Ta,' która zwycięża1*. Występ M. 
Ćwiklińskiej.

Poniedziałek 20, g. 7.30 wiecz. Pr»- 
mjera „Dekarz Miłości1*. Gość. występ M. 
Ćwiklińskiej.

Lw ów , 24 m ai ta.
(—)  Nowoolworzona przy w y ­

dziale śledczym  brygada sanitar- 
no-obyczajow a rozpoczęła in ten­
syw na działalność w kierunku w y ­
p lenienia zaw odow ych sutenerów, 
klórzy stanow ią obrzydliw ą plagę  
naszego m iasla. Przedwczoraj fu n -  
kcjonar jusze tej brygady areszto-

Dziś i jutra ostatnie przedstawienia 
jelndj humorn komedii „Ta, która zwy­
ciężę", w której anawoar-yta artystka Mie­
czysława- Ćwiklińska z  żywiołowym tt-m- 
pereumcmtem ii szampańskim h-um-orom, 
odiiwa-nza feoilę ĆFivy operowej. Wesoła ta 
kom-adja ustąipi nriejsca oslatotej n-oiwo-świ 
Teatru Narodowego, doskonalej komedji 
WIJ Perzyós&isgD „Lekarz Miłości" z wy­
stępem S li^S slaw y  Ć/wiileHńiskiej w czo­
łowej roli.

Dla dzieci daje Teatr Maty dziś, tj. 
w sobotę 24. bm. o godz. 3.30 popoł. i 
ju tru  w niedzielę 25. bm, o godz. t2 w 
południe prześliczną bajkę W. Raorta 
„W noc Świętojańską", która budzi 
szczery zachwyt małoletnich widzów i 
którą wszystkie dzieci Lwowa powinny 
zobaczyć.

*
Repertuar guśc. występ łw Lidii Poto­

ckiej. — Dom Narodny.
Sobola popot. „IWiraie Efros".
óobola wiecz. „Mirale Efros"
Niedziela wiecz. „Mirale Efros".

#
Dziś dwa przedstawienia: o 3.15 pop. 

po cenach popularnych wieczorem o
8.15 sztuki „Mirale Efros" Gordina, nale­
żącej do najlepszych utworów sceny ży­
dowskiej w przepięknej interpretacji 
wielkiej tragiczki Lidji Potocatej.

■f-
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Sonata Kreuteerawkka".
AVENUE: „Szal młodości".
BAJK \ i  „Pat i Patachon".
GAS1N0: „Djdjblóca".
CHIMERA: „władczyni Atlantydy".
KOPERNIK: „Król królów".
FATAMORGANA: „Ulicznica".
LEW: „Przezmacz-eimo".
MARYSIEŃKA: „Król królów**.

MIEJSKIE KINO o „Nowościach**; 
„Przygody Johnsona w Afryce**; ponadto 
dwuakt. komedja pt. „Epidemja filmo- 
wa“.

PAŁACE: „Przyjaciel domu"
PASAŻ: „Władca -przestworzy".
UCIECHA: „Wędrowny cyrk".

*
Miejskie Kino w Teatrze Nowości wy­

świetla od wczoraj nowy wielki podwój­
ny program. W pierwszej części widzimy 
na ekranie wielki 7-aktowy film nauko- 
wo-myśliwski pt. „W tajemniczych dżun­
glach Afryki", którego treścią jest sensa­
cyjna wyprawa Johnsona. Czarujące wi­
doki, cuda przyrody, przygody i polowa­
nia w puszczach podzwrotnikowych — 
fenomenalne zdjęcia z natury w najbar­
dziej tajemniczych obszarach Afryki, 
zakończy rozśmieszająca do łez komedja 
amerykańska. Codziehnic dwa seanse: 
pierwszy o godz. 3, drugi o godz. 5 pop. 
Ceny biletów od 30 groszy do 1 złotego.

Z tęsknotą tpiwzyły do nas bociany,
marząc, że znużone długą podróżą znajdą 
gościnne pmzyjęcie w naszym kraju: że
osiądą na słonecznej łące i posilą się żie- 
krneimi żabkrmi... Tymczasem jakże się 
zawiodły!... Zamiast ciep li słonecznego 
— zmroził ich zimny powiew raroeu — 
zamiast ukwiiecionej łąki — zastały taflę 
lodu... Jakże bolesne jest ich rozczarowa­
nie! Czy wie lepiej watą było kochane 
ptaki po0os‘ać między obcymi pod to u -  
rorwom airebetm Italji czy Egiptu, jak spie­
szyć do swoich po to, aby wśród men 
zginąć 1 Jeżeli natura lak w® zjiw wUa, 
kocbnnt bociany, to przynajmniej serca

w ali trzech sutenerów, a  wczoraj 
w  ręce ich wpadł król lw ow skich  
sm euerów  Lejzor Frechter, znany  
w  sferach półśw iatka pod p ie- 
szczotłiw em  iiłia(,,em „Lejzorka”, 
wraz ze sw ym  pom ocnikiem  U lri­
chem . Ta energiczna akcja władz 
policyjnych w yw ołała  w  światku  
stiler,erskim n iebyw ały popłoch.

przywaązanae Wiaim ziemianie, Wonn ról* 
nicy przyporom, im y staropofelką gościn­
ność — przywalają® kochanych przyja­
ciół — -Wasze bociany ch-iebem i solą — 
hojną dłonią sypcie iim Ziarno — a omt 
z wdzięczności u-ścieilą gniazdo na Wa­
szej strzesze, które będzie symbolem 
szczęścia w Waszym domu!

Wojewoda p. Piotr Dunin - Borkow­
ski po dwudniowym pobycie w War 
szawie powrócił do Lwowa w piątek ra ­
no i objął urzędowanie.

Zwyczajne sprawozdawcze ogólne zgro­
madzenie Komitetu Woj. LOPP- W n-ite- 
dzieię-ló. kwietnia o g- 11 w sali sąeyjnej 
Wojawódz-tiw-a we Lw-owio, odbędzie -się. 
zwyczajne sprawozdawcze ogólne zgroma­
dzenie Komitot-u Woj. LOPP. we Lwowie. 
Porządek d-aienny: 1) odczytam-i-o proto­
kołu z ostatniego ogólnego zgromadzenia 
Komitetu Woj. LOPP., 3) sprawozdacie 
3a,«ądiu. 3) spraw-uzdani-e komisji rowizyj 
nerj, 4) udzielenie lub odmówienie zarzą­
dowi ab-s-clm njum, 5) wybory zarządu i 
komisji rewizyjnej, 6) wybory delegatów 
na ogólne zgromadzenie LOPP., 7) wnio­
ski zarządu, 8) wmiośfci zgłoszone do za 
rządu Komitetu w myśl art. 10. par- 5. 
stalwtu.

Po'skie Towarzystwo iiłozotierr-e- W
-sobo-tę 24. bm. odbędzie się o godz. 20 w 
Seminarium fiłozoficznem * Uniwersytetu 
(gmach ipoisejmowy) 282. posiedzenie nau- 
kow-t-, na btórera pirof. dr. Jar Łukas-i-ąj- 
wi-oz wygłosi odczyt pt. „Rola definicyj 
.V systemach dedukcyjnych".

Niedzielne popularne wykłady bigje- 
niczne. W niedzielę 25. bm. o 11 w kinie 
„Marysieńka" (plac Smolki) odbędzie się 
II. wykład Dra Wł. Ciepielowskiego pt.: 
„Racjonalne odżywianie i znaczenie jego 
dla zdrowia u dorosłych". Ilustrują licz­
ne przeźrocza.

Akademja szermiercza i bokserska 
korpusu kadetów Nr. 1 odbędzie się w 
dniu 25. bm. o 7.30 wiecz. w sali „Soko­
ła Macierzy" (ul. Zimorowicza). Wstęp 
2 zł., dla młodzieży szkolnej i akad. 1 zł.

Doroczne walne sgromadż-nie człon­
ków Stów, polskich ręk. i iprz-em. ,,Giwm 
zda" we Lwowie odbędzie się 1- kwietnia 
b-r- o godz. 10 -rano, a w razie braku kom­
pletu o tej potffic, o >godz. 11 rano w dużej 
sali Stów., ul. Franciszkańska 7.

„Moraluość przcdcwszystkiein*), „Sce­
na Gwiazdy", korzystając z pozwolenia, 
otrzymanego od znanego i cenionego pi­
sarza i poety, Ignacego Nikorowicza, wy­
stawia tę jego komedję, pełną niefraso­
bliwego humoru i komicznych sytuacyj. 
„Moralność przedewszystkiem" niedaw­
no święciła trium fy na scenie Teatru 
Wielkiego. San- autor interesuje się 
szczerze tem Smiatem a zaszczytnem 
przedsięwzięciem „Sceny Gwiazdy". — 
Przedstawienie odbędzie się 25. bm. (nie­
dziela) o godz. 7 wieczór w sali „Gwia 
zdy", Franciszkańska 7. W pi zerwach 
koncert symfonicznej orkiestry „Gwia­
zdy" pod ba.utą kapelmistrza Kazimie­
rza Abratowskiego,

Zarząd Sekcji przedstawień popular­
nych zaprasza p. delegatów wszystkich 
Slow. zawodowych i kulturalno-oświato­
wych na zebranie w sobotę 24. bni. o 6 
wiecz, w sali komisyjnej w Magistracie.

(—) W łamania i kradzieże. Leon Hor- 
baczyński, żarn. Chocimska 3. doniósł 
wczoraj pcJicj!, że niezntny sprawca po 
włamaniu się do jego mieszkania skradł 
rozmaite rzeczy wartości 1.5C0 zł. — Na

szkodę Józet a Urbanka, podpulk. W. P. 
skradziono wczoraj z mieszkania futro 
wartości 700 zł.

(—) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Simona Krim- 
siocka za kradzież portfelu z kwotą 140 
zł. na szkodę Hermana Lipskera, oraz 
Stanisława Czerskiego za kradzież pa­
kunku na szkodę Lejba Rothsterna.

(—) Poskromienie awanturników. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj 
J ina Pałygę za odgrażanie się przebi­
ciem posterunkowemu Węglarzowi, oraz 
W ojciecha Zaracińskiego, Kazimierza 
Dżurbę i Kazimierza Szata, za pobicie 
szofera Michała Nyrki i wybicie czterech 
szyb wartości 50 zł.

 o------
WYTWORNE KAPELUSZE, 
OSTATNIE KREACJE MODY 

poleca pierwszorzędny 
SALON MÓD Stefanji TOMASZEWSKIEJ, 

Akademicka ..  2418-6

S błagalny irosbą udjjb się uboga sita-, 
rusz ki* lat 67 licząca, KalaKa na nogi —doi 

( serc litościwych państw o udzielenie po­
mocy doraźnej, Łeby się mogia ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra­
cji d'a Wiktorii  o-----
Z  krom .

W ukoncach Sifzeblliua (koło Byd-
goszczy) zapaliły się z nieustalonych do­
tąd przyczyn torfowiska. Pożar torfo­
wisk trwa już od dwóch dni i dotąd nią 
zdołano go ugasić.

 o-----
Z e  iw

t- jUatz-iiujUt mordercą 3 osób. We
wis,i kolo Alibi (połurki. Fidrocija) tamtejszy 
pjeaara w przystępie f a j i  zabił rtra tam i 
z rewolweru żonę, siostrę żony i babkę- 

Zniesienie wiz paszportowych międ: /  
Anstrją a Czechi słnwacią nastąpi 5. 
fcwiotoiiu.  o——
Z  sa li koncertowej.

Koncert Olgi Ha:, usiewjcp, pianistki 
z ttrakowa.

Lwów, 24. marca.
Nieznana aoiąd naszej piblktauośei 

młoda pianistka p. Olga M-artujsi^kz vn, 
ikcmała na astradzi© Kasyina, i Kota lilt. 
art. obszeinny pi-ogram, zł-oźony K dzieł 
Gboipiina, Debussy‘«sd ?■ mnych kompcey- 
to-rójB i odniosła — o ile ma być uwząpęd 
nnony przeważnie popis eprarwności tech­
nicznej — sukces dość zmacany Szkodę 
że z bwwwoiwą grą pd-an f̂iki gdzi-einiag- 
dzi-o tyiiko łączy się poigłębi-emie jej iniei 
ipi-etacyj, któro siprawiaiją -nieraz ini-emńłe 
wrażenie rókordóiw S'portevvych na punk­
cie siły fiizyiczne-j, szyblkoBci pasa-żów i 
nadmiernego przatrzymywamia pedału-' 
Godną natomiast szczerego uanami& jest 
Zbkżana już do "y-dirtuozoiwistwa imniejęt- 
Uiość wydobywania głoisów w utwiTacIł 
pał-i-fomiicznyeh, -a dzięki tej przejrzysitośrai 
-stanęły rozpoczynaijąco pradiultoję opmco- 
wamia dzieł Bacha (względnie teimaitów 
Lego -mistrza) na dość wysokim chwiilaimi 
IMiziamiie artystycznym.

Do najsłabs-zyioh naibomile^t i  piewy- 
trzymujących pobłażliwej nawot krytyki 
racmcintów -naile>ża-iy w -"ziw-aritikowyim re­
citalu niektóre iiniteipretaoje u-liwo-rów Cho­
pina, jak rap. bajlla-dy g-moU, której wy- 
toonanie — pamijająic już braki w zrozni- 
rnieniu — po-zostaiwiialo poid wzgilędem o- 
panowania, teiahnk-iznago -wtełe d-o żvcza- 
iffta- I następujące po baJlladzi-e da-isze czę­
ści prograjinu Chapnno'wis(k-ego nie wyka­
zywały też dostaitecz-nej pewności. G*- 
n itea  tonów, popis tech-niiki i szybkości- 
temp, oraz wyłączne niwzględniaime ora- 
wury — a więc suma czyn-ników odgry­
wających drugwz-jdną rolę w in-torpreta- 
oja-fh Chopina, i za-pa-zom rażący kon­
trast: Brak pewności i zaczepianie Ma*
wL-słów sa-s-i-edniiCh.

iraczęśiiwy zbieg ok-cwicancAM sprawił, 
że mifeuagaiMK po uibworach Chopina te - 
tenprctacje d-ziiel DdbusBy‘e,go Kateriy 
■wspomnienia -przeszłości. Przypuśćmy 
.'ięc, że przedtem wpłynęły ujemnie na

całość wrażeń „trema11 lub_ fizyczne —•
po widiom wysi-Ifcu piani-stowskta —• 
znu-żenie młodej -artystki- Liczne pod -ko­
niec produkcji s-uiloc®sy -pteinistowiakte p. 
Martusiewicz towarzrmyly ostail-nim czę­
ściom programu, (airtystyczniio i z przeję­
ciem odegrane utwwy _Debuesy‘ugo), po 
których publiczność nia szczędziła uua- 
tentowane-j -komartantce seidecznych or 
-klasków Fr. Nnahnuser.

iwifirKAMP - orzyiatel, towasz,
m w t rund, im tiisniaz.
™ " W W W I I  i,iM inm B(^MBBMHB8WIIHBIBHIbiiiM— ouw k — — n ^ ^ u m m im im ili HB—

ludzkie niech będą wiaim wiietnne za was-ze
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PROBLEM, KTÓREGO NIE ZDOŁAŁY R OZ WIĄZAĆ WYSIŁKI KILKU MINI3TE RSTW. — KRZYK ROZPACZY Z WY­
SPY SALTHOLM. — FATALNE FIASKO LISIEJ EKSPEDYCJI. — KUŚNIERZE PRZECIW HODOWLI KRÓLIKÓW. — 
OFIARNI DZIENNIKARZE MUSIELI ZR EZYGNOWAĆ Z POLOWANIA — NIEM A MASEK PRZECIWGAZOWYCH DLA

BYDŁA I PTACTWA DOMO WEGO — KRÓLIKI GÓRĄI
czą niewytłumaczoną, Skąd na tej pia­
szczystej i bardzo mało roślinności po-

Eopenhaga, w marcu.
(e) Rząd duński m a obecnie niemały 

kkipo-Ł, a oipimja publiczna setną zabawę: 
W archipelagu Ooreaund znajduje się 

wysepka Saitholm z fcil/kupasilu zaledwie 
niieazkaitcami, którzy się t-wAniią rybo- 
lóetwem. Na wysepce lej rozmnożyły się 
w niesłychany sposób

dzikie króliki,
Pokrywają one i ryją całą ziemię, za­
grażając nawet rybackim osiedlom, które 
na padryityim grancie ledwo że mogą je­
szcze egzystować. Dla zoologów jest rze-

iKącik radjow o.
PtiLuanirt A u u iu J i  RADJOWYCH.

Sobota, 24- marca 1928.
Warszawa (.1111) 20.00 Odczyt organi­

zowany przez Prezydium Rady Mim.
20.30 „Córka pani. AngoH" opeoeitka w 3 
aktach Leooicąa. 22-00 Sygnał czasu i ko- 
miuiniilkaty. 22-30 Muzyka tameczna. Trans­
misja a dajje-in-gu „Oaza".

Kraków (566) Poznań (344) Katowice 
(422) Wilno (435) od godz. 20.00 transmi­
sja z Warszawy.

Wrocław (322) 20-10 Program p. t.
„Bal". Recytacje Goethego, Bieribaiuma, o- 
raz menuety, goiwo-ty i walce Mozarta, 
Straussa i Brahmsa.

Królewiec (329) 20-00 „Madame Bu-l- 
terfiy" o.pera w 3 aktach. Pucciniego. 22.30 
Mmzylka taneczna kapeli Salaberg.

Lipsk 20.15 Koncept orkiestry wojsko­
wą].

Hamburg (394) 20.00 „Prawdziwy Ja- 
kób" farsa w 3 aikitach Arnolda i Bacha-
23.30 Kabaret.

Langenberg (408) 18.30 Muzyka z XVII 
i XVIII wiefcu. 20-15 Wieczór humoru.

Berlin (484) 20-30 Wesołe szlagiery 
berlińskie. 22.30 Miuzyika tameczna kapeli 
Becce.

Wiedeń (517) 19.15 Program p. t. „Auf 
der Walz“. Orkiestra i soliści. 20.20 Insce 
nizacja trzech eipizodów Hageanana: 1) 
Ewa, 2) Kitty, 3) Sibilla- 22.020 Koncert 
wiedeńskiej muzyki ludo-wej.

Mcdjolan (526) 20.50 Koncert (Ma-
scagnii, Czajkowski).

Niedziela, 25- marca 1928.
Warszawa (1111) 12.10 Poranek mu­

zyczny z Filharmonii Warszawskiej. W y­
konawcy: Orikiestra symfoniczna, Jan i 
Leopold Dworakowscy (skrzypce) i prof. 
Urstein (fort.) 15.10 Koncert z Fitlhaimionji 
Warsz. W program'ie „Widma" St- Mo­
niuszki muzyka do scen 1 ,-ycznych z poe­
matu A. Mickiewicza „Dziady" na. glosy 
solowe i chór z tow otlkietsitry- 20.30 Kon­
cert wspólny ze staiają.

Poznań (344) 22.30 Muzyka taneczna.
Kraków (566) 20.30 Koncert amator ■

sikieij orkiestry na cytrach i skrzypcach.
22.30 Muzyka taneczna.

Katowice (422) Wilno (435) Posnań 
(44) 2030 Koncert z Warszawy. 22.30 Dan­
cing

Królewiec (329) 2000 „Wioska bez
dzwonu" sztuka muzyczna według le­
gendy węgierskiej Muzyka Kuiineckego. 
22-30 Dancing.

Praga (349) 20.00 Koncert symfonicz­
ny. (Sohrubert, Suik, Memdedeohm),

Stuttgart (380) 20-00 Muzyka kame­
ralna. Trio smyczkowe (Rege-r, Bee-tho- 
ven). 21.15 Radjo ikaibairat.

Hamburg (304) 20.00 Koncert pośw-
muzyce kościelnej 23.30 Dancing

Frankfurt (428) 2000 Koncert symfu- 
miczny (Bach, Handel, Mozart).

Rzym (449) 20-45 „Carmen" opera Bi­
zeta-

Motała (1320) 19.15 „Biała dama" o-
pera Aulbera. 21.40 Miuzyika kameralna-

Langenberg (468) 20.15 Wieczór w al­
ców 22.30 Muzyka jazabandowa.

Berlin (484) 20.00 „Die gotdeme Mei- 
słerin" operetka Eyelera-

Wiedeń (517) 19.45 „Orioiw" opemtfca 
Granichstaeditena. 22.30 Na zakończenie 
jazzband z hotelu „Bristol".

Monachium (566) 19.30 „Holender" o- 
pera Wagnera.  o------

PLAGA RADJOWYJCÓW W ETERZE-
Wezyscy zapaleni raidijosluchacize t-wier 

dsą zgodnym chórem, że od świąt wzmo-

siadającej wysepce urodzaj na króliki 
mógł przybrać tak niesłychane rozmiary.

N'io w tem jednak leży komiczna sy­
tuacja, jeno w klólini rozmaitych rnii-ni- 
sterjalnych resortów, które jeden na d ru­
giego zwalają obowiązek zajęcia się tą spra 
wą. Natura,imię mieszkańcy wyapy zwró­
cili się przedawiszystlkteim do ministra roll- 
nuctwa- Ministerstwo -oświadczyło, żo dla 
odwrócenia kaitastrafy może co najwyżej 
przysłać sidła i łapki na króliki, co jed­
nak okazałoby się najzupełniej ni-ewy- 
slarc-zaijąjce. Wreszcie jakiś referent wporil 

j na kapiitatoy pomysł wysadzenia na 
I wyispie

kilkunastu lisów,
których zadaniem było 'króliki wyłapać i 
wydu®ić. Tymczasem liisy źle zrozumiaw­
szy swe zadanie zamiast nfezazyć króli­
ki, rzuciły się na drób i na gołębio bied­
nych rybaków, tafle, że ci zmuszeni byli 

lisy wystrzelać-
■Po taj nieudatej ekspedycji -postano­

wiono zalużyó na wyspie hodowlę króli­
ków, których mięso i  sikory stworzyłyby 
dla rybaków nowe źródło dochodów. Nie­
stety przeciw tenuu pomysłowi oświad- 
czyly się korporacje kuśnierskie, obawia­
jąc się, że przez napływ Skór króliczych, 
które nadają się do przerabiania na wtszel 
kie inmo fui‘ra, zachwiany może być w 
Danji przemysł kuśnierski, z którego żyje 
tam kiillkaidizdesiąt -tysięcy ludzi.

Gdy więc i ten projekt okazał się nto- 
wMkonalnY;

Jarosław, w maTcu.
W -niedzielę dnia 19- marca br. z oka­

zji Imienin p. Marszałka odbyły się tu 
zawody konne urządzone starmk-m 2 4 . 
p. art. poi- w krytej ujeżdżalni tego 
puliku.

Na zawody złożyły się: konikurs pod 
! oficerów 24. pap., wolilyżerika titewóiw 

przysposobienia' wojskowego i to.imkur:.. 
dla oficerów 24. pap. i 10. DAK.

Warunki dla 'konkursu podoi.: 8 prze. 
szkód 1 m- wys„ dia p- oficerów 8 prze 
aakód 1 m. 10 cm. wy-s.

Jury, w aklad którego wchodzili dow, 
24. pap. p/pulk. Heim i- doiw- 10. DAK 
ppiilk. Trzos, przewodniczył . gen. Wie- 
czonkiewioz.

W .konkursie podoficerskim brało u- 
dział 10 jaidżców wszyscy z  24. pap. 
Czysto przeszli parcours pfluś- Sowa, płut. 
Stańko i agn. Jagoda i w tym porządku 
rozegrałH pomiędzy sobą pie-msz-e 3 na­
grody. Najlepszą, klasę jaizidy wykazał s!. 
o®n. Pankowski, n a  wał. „Lotny".

Uderzało mrepraktykowame wzięeto- 
p'rzy galopie po roizdaniu nagród jeszcze 
2 przeszkód, co jest po Ukończonym iron 
kursie niedoipuszczailne.

W konkursie dla p. oficerów minowa - 
cją był udział w tym konkursie cho-rąże 
go. Poza nim jeździło 5 oficerów z  lo. 
DAK. na 7 keniach, albowiem por. Mro- 
wec i WitaHrieiw-iez jeździli na 2 koniach, 
zaś 12 oficerów 24. pap. na 12 fconiech. 
Czysto przeszli tor tylko por. Wilczkie- 
wicz na „Gogusie1' i ppor. Muszyński na 
„Olimpii" obaj z 10. DAK- i obaj podzie­
lili się uzyskaną I- i H. nagrodą za agodą 
jury.

Trzecią, nagrodę przy 3 pkt. karnych 
zdobył por. Skorooki z 24. paip- na „.Ma­
monie", czwartą rozegrał przy 6 pkit- kaT- 
nych ipor. W iszin rawski • n,a fenomenal­
nym „Moskalu" z por. Mrowcom z 10. 
DAK-, który otrzymał 5 te  miejsce na 
..Grymasie".

gla się ogromnie w eterze działalność 
znienawidizonych pnzez .radjosłuchaczów 
fzw. ,radjowyjców“. Mianem tem określa 
&ię całą plejadę radioamatorów, którzy 
wskutek nieodpowiedniego obchodzenia

dziennikarz! duńscy
oświadczyli gotowość urządzania co nie­
dzielę wielkiego palowania na króliki, aż
do zupełnego ich wytępiania, przyozem 
inaęeo ubśityoh zwierząt mial-o być roz- 
diziielo-ne między najuboższą, ludność sto- 
Kcy-

IV iediiaikże minasteaislwo ispraw wew- 
nęh-zmych zażądało, aby dziennikarze 
wykupili karty na broń i uprawniania do 
polowania, które w Danji są nadzwyczaj 
drogie. To żądanie odebrało naturalnie 
daiemnitkarMm ochotę do wypraw n-a kró­
liczą wyspę-

Zwrócono się zaitem znowu do rnrni- 
stemfwa rolnictwa, ażeby wyniszczyć 
króliki zaipomocą trujących gazów. Po 

I dlu®ich 'pertraktacjach
ministerstwo wojny 

zdecydowało się wysiać aeroplany z ni- 
szczy cielskiem.! bombami, a mies,zikańcó'W 
na czas ataku na wyspę zaopatrzyć w 
maski przeciwgazowe talk dla 'nich sa­
mych jak i dlla inwentarza domowego, a 
to krów, świń, psów, kur, -gołębi M .

Na tem znów7 utknęła cala aikcja ra- 
towindcza, gdyż ministerstwo zwierzęcych 
masek nie posiada- Wyłaniają się więc 
C-oraz to ooiwe projekty

odkióliczenia wyspy,
•któremi prasa duiksika bawi swoich czy- 
teM iów. W każdym razie tak jak dziś 
rzeczy stoją, rząd duński czuje sćę bez­
radny wobec króliczej plagi i niepodobna 
przewildlziieć, w jaki sipoeób rybacy Smht- 
hoirnu wybawiani zastaną z ciężkiej sy- 
tiu-acii.

trawną szkołę ppułk Trzosa,
Bardz-o dal się we znaki brak miejsca 

do rozprężenia koni przed zawodami, mo­
żna było temu zaradzić, jak to czyni 
ORSM. we Lwowie, przez pozostawienie 
walnej ścieżki obok ściany dla S-krofnego 
purynajniniej okrążenia, tonu galopem.

Fcańtpm niczego nic można zarzucić 
opyMiizlrcji zawodów, która była sprawną. 
Tor wybudował 24. pap- U-jeżcIżaln-ia bair- 
Jzo dobrze utrzymaina. Światło w pra- 
vym rogu przeszkodę żłe oświ-elila-lo i te- 
hu należy -przypisać dużo „przodów" r-n 
'■■>} iprziasakodzio-

W okresie bardzo mtonzioynych prai: 
md wyszlkolemiem — jest urządzenie za 
A .sdów przez 24. pap. dowodom wi-alkieigo 

czumiania idei jalknanszemizegio propa­
gowania sportu jaździcckiego i godnym 
rodarkiarn imieninowym dlla Marszalka., 
ióremu . każdy wyczyn 6spo’rtoą»7y annji 

niekłamamą sprawia radość.
Dr- Wa. K.

DOKOŃCZENIE TURNIEJU TENNI- 
SOWEGO 

nastąpi jutro rano,
Lwów, 2-4. mairca.

Rozpoczęty ubiegłej niedzieli tur­
niej tennisowy w  krytej hali o nagrodę 
.Wieku Nowego", aafcończomy zostanie 

jutro.
W programie znajdujemy finało-wą 

rozgrywkę pań, w któTej zmierzą się 
pip. Orzechowska i Landesówna. P 
T.anidesówna pokomafa w paniedziafek 
p. Kierską, po pięknej grz-e w  -trzech 
setach 6:3. 6:8, 6:4-.

Bardzo interesująco zapowiadają 
się ćwierćfinały panów. Sipotykają się 
w  nicih pip. Kuchar Zb., Lantner, Ma- 
nor, Nawratil i dr. RacziTiald. F inało ­
w a  ora odbędzie si-ę dkoło- a-odz. 1-ej.

się z aparatem rozpętują w eferze diabel­
ską kakofonię gwizdów i wycia, uniemo­
żliwiającą oaleami świaitu radiowemu czy­
sty odbiór audycji radiowych-

Zpawcy tłumaczą sobi-e tę wzmożoną

rzy otrzymawszy aparat radjawy, jaibo 
upominek gwiazdlkawy, aiżyiwaiją w oaloj 
pełni i przeszikad-zają słuchać iiunym. Wa-1 
ka z tymi szfcodinilkaimi narazie agrainiczu 
się do p-rzaklledstw rzucanych przez so- 
lidnyich i  doświadczanych raiduosłucha- 
czy-

OGRZEWANA ANTENA.
Jedeu z radjotechinJlrów fm-larndakicb 

wypróbował ostatnio apecjalną. konstiiui:- 
c.ję anteny otwartej, która będzie miała 
duże znaczeniu w 'krajach północnych, 
gdzie zima i mrozy trwają względnie dłu­
go. An-tena ta mhnn-awic-i-e' jest ogrzewana 
elekfiryczmośoią, -wisWęk czego nie osiada 
na niej szron ani lód, oo zapobiega prze­
szkodom w odbiorze, jakie zwykle po­
wstają woikutek tego.

WszywEcie 'zresztą nowwaieeno, wiot­
kie stacje nadciwcze •posiadają tego rad. ;- 
j-u urządzenia, kitóre cbron.ią antenę o-j 
zbytniego obciążenia lodem szronem lub 
śniegiem i awen-luailnego jej zerwania s :r- 

OKLASKI RADJOSŁUCHACEY-
Radijosluiohacz jeet o tyle w gorsz::.m 

położeniu od bywalca tea-^rallnego, że nic 
i może bozp-oiśiednio wyra®ić siwego :;a- 

ohwi7'tiu .czy też niezadowolenia wyko­
nawcom programu. Sprawa ta zapuząlu. 
obeon-ie bardzo wielu wynailazców rad.o- 
bachnilków, którzy glorwią się nad sposo­
bem technicznego rozrwiązanic tej kwe- 
sfji, jakie powitanie byłoby niewątpliw-io 
wbuzjastycan-ie przez ar.tys>tów i pwle- 
gentów7 ratljowych, dlla których ten żywy 
konfalkit z au-dyterjum byłby pewnego ro­
dzaju podnietą i; nagrodą.
NOWE ZASTOSOWANIE RADJA W KO 

LEJNICTWIE.
Zarząd kolei iT-emieckiej wiprowedzi! 

na całym szeregu swoich stacji — na ra­
zie -tytułem próby — instalacje radjowc, 
klórs, jak słychać oddają du-że uislugi ad­
ministracji kolejowej.

Instalacje te stosowane są nairazie przy- 
law- służbie przetokowej na większy-ćh 
węzłach kolejowyicb i ulałwioiją ten dziel 
służby przez możliwość kamun-iikoiwan-ia 
się drogą radjoteilefcir.rcziną. maszynistów 
kol-ejoyyych z obsługą pociągu i kierowni­
kami bloCiów zwroł.n-iccwych.

Z ycie gospodarcze .
tauudiy zdawkowe. Gzes-ko- 

slow- rada munibrrow uomwaula projtut 
ustawy o drou-nycn manetacii- Meuiug 
ucliwa-ianego pi-oje.ulu monety 5 i 10 ha- 
lorzowe wybijane będą. ze gtojAi nnedzi
i cym-KU, 20 naieczctwe, 50 hal- i 1 koro- 
niowe z liisiu, 5 i 10 koronowe zc srobra. -u-

GIEŁDA LW OW SKA
Lwów żd. marca.

Zainteresowanie dła akcyj stabe.
Kursy w dalszym ciągu zniżkowe.
Usposobienie bez ochoty.

U lhA D H  A lii.* a  er W A.
Lwów 23. marea.

Na rynku zbożowym usposobienie 
wyczekujące przy chwiejnej tendencji.

Na Giełdzie i poza Giełdą bez obro­
tów.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica kraj. dworska es 1927 750— 

730 gr. 55.75^-56.75, Pszenica uraj. zbio­
rowa es 1927 730—710 gr. 53.25—54.25, 
Żyto małopolskie es 1927 690 gr. 43.50— 
44.50, Jęczmień małopolski browarnia­
ny 670 gr. 43.50—44.50, Jęczmień malop. 
przemiałowy 640 gr. 42.50—43.00, Jęcz­
mień matop. pastewny 600—610 gr. 
35.25—36.25, Owies małopolski es 1927 
450 gr. 40.25—41.25, Kukurudza rum uń­
ska 40.25—41.25, Ziemniaki przemysło^ 
we 0.00—0.00, Fasola biała 50.00—60.00, 
Fasola kolorowa 43.00— 46.50, Fasola 
krasa 55.00—60.00, Groch 1/2 Victoria
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 37.00—38.00, Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, Wyka 31.00—35.50 
Siana słodkie krajowe prasowane 7.50—
8 50, Słoma prasowana 4.25—i.75, Hre- 
czka 49.75—50.75, Len 68.00—71.00, Łu­
bin niebieski 23.75—24.75, Rzepak ozi­
my es 1927 68.00—70.00, Mąka pszenna
10 proc brutto za netto łącznie z wor­
kami loco Lwów 01.00—92.00, Mąka 
, -.zenna 50 pre bm ilo za netto tocz. 
nie z workami loco Lwów 81.00—82.00, 
N.fcka Łjlnin 61’ piec. brutto za netto tą. 
cznie z workami loco Lwów 66.00—66.00, 
Grysik kukurudziany 60.00—63.00, Mąka 
kukurudziana 48.00—50.00, Otręby żyt­
nie netto bez worka 30.50—31.00, Otręby 
pszenne netto bez worka 30.00—30.55, 
Kasza breeżana 93.25—95.25, 50 proc. ca­
lówek, 50 proc. połówek, Kasza jaglana

JMStai
ODBYŁY Z OKAZJI IMIENIN MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

(Od naszego -koreapond-emfa.)
źdzdsokiej 10. DAK. aupelnie (zasłużenie, 
bo wyikazo/l b. wysoką Masę jazdy i wy-

Jaik z powyższe-gb zesitaw-ien-ja wynika 
zabrał większość nagród przy liczebnie 
o przeszło noto we mniejszej
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80.00—ó-j.00. Kasza jęczmienna 64.50— 
66 25, Pęcak 63.0u- -64.00, Proso krajo­
we 42.00—44.00, Makuchy lniane 4700-
48.00, Koniczyna czerwona krajowa na­
turalna 190.00—220.00, Mak niebieski
90.00—110.00, Mak siwy 75.00—90.00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70—-1.80, Cząstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50—1.60.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa 23. marca. (Tel. G. P.) Bank 

DysjioiUowy lóB.żo, Bank Haudiowy 125, 
Bank Poiski 148.75, Spiess 162.50, Dąbro­
wa 72.50, Elektryczność 92, Warsz. Cu 
kier 74.50, Pilicy 53.oO, Węgiel 92, iNobel 
36 3/4, Cegielski *15 1/2, Lilpop, Rau 
40 3/4, Modrzejów 45 1/4, Ostrowiec 
84 1/4, Pocisk 10 3/4, Starachowice 63, 
Zawiercie 30 1/2, Haberbusch 173.

Warszawa 23. marca. (Tel. G. P.) Do­
lary Stanów Zj 8.88, Sztokholm 238.87, 
L oidyn  43.41, Nowy Jork  8.8S, Paryż
35.02, Praga 26.35, Szwajcarja 171.34, 
5 proc. pożyczka konwers. 67, pożyczka 
kolej, konwers. 61, pożyczka kolejowa 
102, pożyczka dolarowa 86, dolarówka. 
68.90, 8 proc. listy zast. Bku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. listy zast. Banku Roln. 94,
8 proc. oblig. komun. Pku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA*
Kraków 23. marca. (Tel. G. P.) Bank 

Małopolski 0.19, Tohan 13', Zieleniewski 
152, Trzebinja 0.50, Parowozy 33.50, 
Azot 5 95, Siersza d, 50, Krakus 0.17, P ia­
secki 16, Garbarnia 7.

GIEŁDA ZURYCKsKA.
Zurych 23 marca. (Tel. G. P.) Paryż 

20.43 1/2, Londyn 25.34.12, Nowy Jork
5.19.10, Belgja 72.35. Włochy 27.42 1/2 
Hiszpanja 87,25, Holandja 209.02 1 /2, Ber 
lin 124.12 1/2, Wiedeń 73.05, Szlokholm 
139.40, Oslo 138.65, Kopenhaga 139.10, 
Sof ja  3.75, Praga 15.38, Warszawa 58.30, 
Budapeszt 90.70, Białogrod 9.13, Ateny 
6.87 1/2, Konstantynopol 2.63, Bukareszt 
3.22 1/2, Helsingfors 13 07 1/2.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 23. marca. (Tel. G. P.) Am­

sterdam 285 82, Belgrad 12.48 1/4, Berlin 
169.68, Bruksela 98.87, Budapeszt. 124.51, 
Bukareszt 4.405, Kopenhaga 190.30, Lon­
dyn 34.3*. 7,8, Madryt 119.15, Medjolan 
37.50.5, Nowy Joik 709.45, Oslo 189.45, 
Paryż 27.92 l/ i ,  Praga 21.01 7/8, Sofja 
5.109, Sztokholm 190.45, Warszawa 79.83, 
Zurych 136.67, Amerykańskie 707.70, Nie 
mieckie 169.50, ADoskie 37.52, Jugosło­
wiańskie 12.40, Polskie 79.49, Czeskie 
20.99, Szwajcarskie 136.38, Renta m ajo­
wa 0.535, Renta lutowa 0.61, Dunaj Sawa 
Adria 80.50, Turecnie 46, Bankverein
29.10, Bodenkredit 125.20, Iireditanstalt 
63.60, Kompas 0.90, Laenderbank 25.65, 
Merkury 26.30, Austr. Koi. Państw. 27.50, 
Alpiny -fi 1/4, Krupp 12 1/4, Rima 127.90, 
Skoda 254.25, Siersza 10.60, Zieleniew-
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M Ś C I C i E L
Północ minęła, gdy młody detektyw 

zatelefonował do Jacka.Knąbworth,
— F.osbH — krzyknął, stary  — w-ic:!- 

ki Boże, czy to możliwe? Może przyjść 
do ciebie Brixan?

— Ja  idę do pAna — odpowiedział 
chłopak — chcę się dowiedzieć paru 
rzeczy o tym człowieku, a w hotelu. 
z  powodiu nocnej pory, zaraz się zrobi 
"?wałt.

Dyrektor zajmował dom na Arundel 
Road i czekał już w drzwiach, by 
wpuścić swego gościa. Micnał opowie­
dział całą historię o odkryciu głowy. 
po'tom wiedząc, że może zaufać ■dyrek­
torowi, swą wizytę u sur Gregory Pon- 
n e ‘a,

— Doprawdy świat aię kończy — 
rzekł Jack stłumionym głosem — 
Biediny Fosa, myślisz, że to ten ułatwił 
się 7. nim . Ale dlaczego? Nie .podżyna

Bi sm muarc e lnu lolsloiBl
S ojanów-Łuck.

O ZBLIŻENIE ŁUOKA DO LWOWA CZYNI m&STO NASZE ZABIEGI OD SZE-
REP-U LAT.

(Od naszego korespondenta-)
Łuck, w marcu.

Jak się dtomaiduje Wasz korespondent 
zaiuiersa min. kommukacji już w maju 
5r. otworzyć tymcraaow suuk kolejowy 
na będącej w budowie linji Stojaaów- 
Łuck. Narazić otwarty będzie ruch osobo­

wy i bagażowy, a ruch towarowy tylko 
w ograniczanym zaikresie dla przesyłek, 
catowagonowych. Jabkoilwieik roboty bu­
dowlane -prowadzi Dyrekcja lwowska, to 
jednak aowa linja pc wybudowaniu wcie­
leni. będzie do Dyrekcji radomskiej.

a
ski 14.90, Apollo 189, Fanto 6.10, Karpa- i 
ty 29, Galicja 70.25, Nafta 34. {

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 23. marca. (Tel. G. P.) Londyn

124.02, Nowy Jork  25.40, Belgja 354.25, 
Hiszpanja 426.50. Włochy 134.25, Szwaj­
carja 489.50, Danja 680.50, Holandja 1023 
Norwegja 679, Szwecja 683, Praga 75.40, 
Rumnnja 15 75, Niemcy 607, Wiedeń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Łonu jo  23, marca. (Tel. G. P.) Nowy 

Jork 488.22, Holandja 12.12.37, Francja
124.02, Eselgja 35.01.5, Włochy 92.39, 
Niemcy 20.41.2, Szwajcarja 25.33.8, Hisz­
panja 29.06, Danja 18.20.8, Szwecja 
18.18.3, : Norwegja 18.28.5, Helsingfors 
193.80, Praga 164.75, Wiedeń 34.68, War- 
sząwa 43.47.

i
OGŁOSZENIA,

W OLNE p o s a d y .
10 groszy za wyraz. I

POTRZEBNY en&tjMfjy giusnienaiy. Zgło­
szenia pisemne folwark Honiatyczc p. 
Czerkasy. Nie uwzględnione bez odpo­
wiedzi. 2554-2

RESTAURACJA i cukiernia „Ziemiańska" 
w Podhajcaah, przyjmie iiiMligHmitnŁgo 
praktyikam-ta. Zgłoszenia w«rrost. 2541-2

p o s z u k u ję  osobę uczciwą, umiejącą 
dobrze gotować; szyć, prać prasować- 
Zgłoszenia: Pisakowa J la  u gospodarza.

p o s a d y  POSLUKIW AN3. 
3 grosze za wyraz- I

ZARZĄDCf ek-panom Gaje miżne p. Dro­
hobycz — Polaik, w sile wieku, rutyno­
wany, prowadził zarazem las, obejmie 
posadę -z-e-raz.. Neronowiez St. 2552-4

RUTYNOWANA • korespondentko, -pofeko- 
fra-ncuiako-iiiemiecka, ofceana-na z Wszel­
kiemu. czynnościami meinitp-uuaęyjnemi . 
dłuższą praktyką biurową w . Wiedniu
i  Paryżu, poszukuje od 1. ma,a posady, 
-Zgłoszenia: Administracja „Ła-beur".

2577-2

I K U P NO 1 sP H sE D A Ź . 
15 groszy za wyraz-

OBBOIY PK4 WA lisifc, |
u ru tf) 22. marca. |

Tendencja chwiejna. Pod wieczór 
kurs nieco słabszy. Obrót ożywiony.

WALUTY: Dolary ameryk. 8.89.00--
8.89.50 dolary kanad. 8.84.50—8.85.00, 
korony czeskie 0.26.33—0.26.66. szylingi 
austij. 1.25.50--1.26.00, leje 0.05.20— 
0.05.66, franki francuskie 0.34.5C—0.35.00, 
franki szwajcarskie 1.71.75— 1.72.25, fun­
ty szlerlingi 43.60.00—43.90 00, czerwień- 
ce sow. za jeden 32.60—33.00.

ZŁOTO: 20 Iiorpń 36.65.00—36.85.00,
20 franków 34.55.00—34.85.00, 20 marek 
niem. 42.80.00—43.10.00, 10 rubli ros.
46.8u.00—47.25.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00—0.70.00,
5 kor, aust. 3.55.00- -3.60.00, floren austi
1.78.00—1.80.00, r-UDle rosyjskie 2.95.00—
3.06.00, kopiejki ta  rubel 1.48.00—1.53.00.

CUKIERNIK amiem rausadę n a  sezon lub 
stale, najchętniej w większej praoo-wmi. 
•Łasik. zgłoszenia do „Porannej" pod 
„Postęp".- 2553

BIURO NIEKCZYNOWSKIAJ, LW IW,
plac Akademicki 1. 3- Teleior 13-61,
poleca doborowe siły nauczycielskie, 
Francuski, Niemki, pielęgniarki, freb- 
lantoi, bony, kiuczmree, gospodyni* gar­
derobiane, krawcowe, ogrodników, szo­
ferów, kucharzy, personal resttawra :yj- 
ny i sezonowy, bwira,-listów, rządców, 
dkoromów, leśniczych- 2520-4

WÓZEK dziecinny, zagraniczny w do­
brym stanie kupię. Listy ipod „Wiosna" 
A-dlrm. ri istracja „Gazety Porannej". 2550

Po 8 zł. przerabia
k c td .y , materace w jednym dniu

H. S K iB ifiS H i l w ó w , K o p e r n m a  a
rARGolrl 100 sążni blisko tramwaju po­

szukuje się (lo natychmiastowego zaJku-p- 
ma. Zgłoszenia „Domy Stalowe" ul Cho- 
rążczvzny 31 2507-4

DLA PRALNI: dusze kute, wielki wybór, 
Rentschner, Leragonów 37. 2484-6

dię -przecież gardła człowiekowi, który 
chce pożyczyć pi-eniędlzy?

— Moje zapatryw ania całkiem się 
zmieniły —- odparł jVl'iike — czy pamię­
ta  pan Karrtkę z rękopisu, znalezioną 
wŚTód ski-ypitów, którą wybił na m a­
szynie „Łowca-Czaszek?

Dyrektor kiwnął głową,.
— Jestem całkiem pewny, zwłasz­

cza po zobaczeń,i-u tej wymazanej po­
zycji w  księdze, żę Fo®s znał dobrze 
autora tegoż rękopisu i chciał, go szan­
tażować, Jeśli tak jest istotnie i uzna­
my: sir a Gregory za zbrodniarza (jed­
nak nie twierdzę tego stanowczo) po­
w inniśm y usunąć go, z wrogi. Jedina 
osoba może nam być nomociną, a to,...

— Stella Marra — dokończył Jack, 
patrząc towarzyszowi prosto w oczy.,

ROZDZIAŁ XXVI
Kndbworth spo/rzał na zegarek.
— Boję się, że o tej poize będzie 

już w łóżku, ale w ano  spróbować, czy 
chciałbyś ją zobaczyć?

Michał zawahał się. Stella Marra 
była przyjaciółką Pen-ne'a, Deiinityw- 
nie nie pragnął jeszcze ogłaszać ba- 
ro n d a  za mordercę.

DROGERIA w wiąkeŁv=*n mieście 'po-Wieito -
v-em Małopoiiski Wschodnieó, ładnie u- 
nządaona, do spraedani-a. Zgloseenia do 
Admin, „Gaizoty Porannej" pod „Wy- 
ja-zd". 2542-3

i MIESZKANIA, SKLEPY. 
i0  biosż’» za wyraz.

— Bobrzo, poje-dzienny d.o niiej — 
odpawiediz.iał, — • Ponm-t i lak wie, że 
go posądzam.:, ' , ’ "/ ? ^  -Ą - /•’,

10 min-uit iipłymęto, nwn Jack zdołał 
rflrzymae połączeańe tolełoaiiczne z wil­
lą Stelłi.

— Tu mówi Kn.elbwmrlb, -miiss Mar­
c a — rzekł — czy możemy panią dziś 
jeszc-ze widzieć? Mr. Brixan pia-gnie 
pomówić z pandą,

— O tej godlziimie nocy? — zawo­
łała senna i zdumiona. — Byłam już 
w łóżku. Czy rozmowy nie można od­
łożyć na jutro ran-o?

—  Właśnie, że nie, czy mogę w y­
brać się razem z nim?

— Zapewne siało śię coś złego ? — 
Spytała szybko — czy to chodzi o 
Penma

— Tak jest, chodzi-o Penma — od­
parł Knebwort-h na potwierdzając^ 
znak detektywa.

— Zaraz idę coś włożyć n-a siebie.
S-tella zupełnie uibrana, gdy przyje­

chali oyła zbyt ciekawa i niespokojna, 
by dziwić siię późno, godzinie.

— Go się sto to? — zaczęła.
— Foss nie żyje.
— Nie żyje? — fPwo-rzyła szeroko

POSZUKUJĘ pokojiu .uimeiblowan-ago, osob 
no wejście-, z obsługą, z utrzymaniem-lub 
-bez. Listy pod „Śródmieście" do Biura 
dzienników, Jr-gielloóska 7. 2581

ZAHuENIĘ G-ipdkotiłOw-e komfortowe mi-e- 
sżkainie, śródmieście Krakowa, na takie 
same we Lwowie. Listy pod „Oemirum" 
do Biura dzie-ntniików, Ja®iellońBika 7.

2580-2

RUZNE DONlESIEITIA. 
10 groszy za wyraz, I

UTJIEWALWIaM zgubioną książeczkę woęj- 
akową, wydaną -przez P. IŁ U. Droho­
bycz. Jan Tobol. 25-47-2

JAN BOliDAN onieważiiua Zfeiiiuioną ksią­
żeczkę wqj5K0iwą, -wydaną przeto P Y.. U- 
Nowy S ą c z .   ' 2543-2

ŚWIETNE opaski biodrowe od l i  zl. Ma­
gazyn gorsetów! parysiki-ch „Małgorzata", 
iBato-rego 34, II. p 2495-8

CHODNIKI, portiery, maW je meblowe, 
najtaniej, WANK, plac Marjacid 1- 5,
I piętro- 2449

POWAŻNEMU 'traipiitailiście wskażę znako­
mity icuteres. Inżynier Chi zanowsKi, Zi- 
■moroiwicza 6. 2584-3

2.500 DOLAHńW pożyczki pwezuknje po­
ważne przadsiebkwstiwc za ip^luą gwa­
rancją- Tamże pożyczający względnie 
przez niego polecona o^oba może otrzy­
mać posadę biurową z płacą 250 do 300 
zl. m-iesięcanie. Zgłoszeinia do admini­
stracji pod „Tyllko od katolika". 2564.2

DO WYDZIERŻAWIENIA pensjonat Hen­
ryka Hinscha w Ta-tarowie, na sez-on let­
ni 1928. W ii ansjonacie tym jest dwa- 
drtaśda pokoi goścmnych, tezy duże 
sale, obsrenna kniahnia, piwnic®, lodow­
nia i paniieszcż-eńie dla pansonA^p Nadto 
kompletne. urządizienic rest-auMcyjne i 
iknchennt Koncesje na wyszynk wódeŁ, 
wina i piwa. Właściciel przebywa o- 
beonie przez sobotę i niedzielę, tj. 24 i- 25 
marca we Lwowie i mdaszika w boitel-u 
City Nr 5. Po tym -terminie bili-żsaL 
wiadomość z grzac-aności u dra Ludwi- 

. ka K-arlsoa-da, adwokata we Lwowie ul- 
Kraszewskiego 1. 13 między 4 a 6.30 pop, 
z  wyjątkiem świąt i niiedzriel, lub u 
Wlaścictola Henryka Hinscha w Tala- 
rowie. 257'8!

oczy — -przecież -widiZiałam go dopiero 
wc-zóraj wieczió-i,

— Zosllał zamordowany — rzekł 
Mik? oicho — jego głowę znaleziono.w 
Choibham Comuion.

Gdyby nie ramię detektywa dziew­
czyna byłaby upadła na ziemię, a po- . 
tern minęła dobra chwila, nim zdołała 
odip-cti iedziieó na stąrwlian.c sobie zapy­
tania.

— Nie, pana Fossa nie widziałam 
już po jego wyńśoi-u z  Grif-f To-wers, a 
tam zaledwie miłka sekund.

— Czy mówił, że m a wrócić?
Potrząisnęła głowią.
— Może sir Gregory to powiod-ział?
—- Nie, — znów zaprzeczyła ruchem

głowy. — Owszem cieszył się, że go 
w yprawił i opowiadał, że pożyczył mu. 
50 fontów do przyszłego tygodnia, 
gdyż wtedy Foss miał isffzymać wiel­
kie pieniądze. Gregory ma tafcie uspo­
sobienie, że lubi opowiadać, rzeczy, 
które powinny zos-awać w tajemnicy; 
Jest dumny ze swego bogactwa i z te­
go, co nazywa „sw ą dobro-czynnoś-cią".

ii, a, o..
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R A  Ś W I Ę T A
Największy wybór Porcelany, Szkła, Ch ńskiego srebra 

Frag d a  i Alpak. po na cańszj ch cenach poleca 
na,starsza iirma zał(>£OJia w  r. 1845 .

K A Z IM IE R Z  L E  W t C K I
wł ść, JA!(Ó3 i ALEKSANDER LEW ICCY 

Lw ów , pi. M a -jic k i 10. Telef. 2f»-15.

w BflZ£G!E 
FCBSKHE3

Gfiary kwasu moczowego J
polecany przez Proresora lxncereaux  
byłego Prezesa Akademji Medycznej

"adagra
BUMU
Reumaiyzm 
M o  setna
Zatruty kwaocin moczo­
wym, tortmow < ny bóla­
mi, może być uratowa­

nym tylko przez

URODONAL
Ponieważ uR O D O K AL rozpuszcza kwas moczcwjr,

Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry 4. telefon 73-55.
Prawdziwy URODONAL tylko z polską i fra rcustą  etykiatą. 

Żądać w aptekach i składach apfecznvcb.

KAPY i I- ŻKAKK1 za bezcen, t  iUAiilUii,
SvksinsVfi 21. 3818-10

Papryka węgierska idea!- 
na w smaku -  Silelra  

kwiat muś-zkatułowy;
tylko u SUnHOFFA
Lwów, Akademicka Mr.8 .

„OLLA'
.PRFZLFWATYWLi 

?.!

„O  L L A “
jedyna istnit ją- 
c*iniedośe ignio- 
na maika świa- 
t< wa, u d ow od ­
niona zupełna 
gwarancja za 
każdą  sztukę. 
Ceny sprzedaży 
detajll nej za 
tuz n Nr- 1203 - 

21.

Humor.

r ..... .

T T
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e

1
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Jak panna ‘jrupalska nrz"*u.a się w czasie 
podróży:

Pantofelki (nr- 38) i  buciki (nr. 42)
przed drzwiami w pokoju.

CHLEWNIA ZARODOWA w.lęljricli, bia­
łych świń angielskich w Uhercacn Nie- 
zahitowskich, poczta Gródek Jagielloń­
ski, przyjmuje zamówienia na knurki 
i loszki w wieku 2—6 miesięcy, szcze­
pione przeciw różycy. 2120-10

fc a jn o tf e S fe  weJtssy — jedwabie na 
s u  n i 5 i p ł a s z c z a  oraz materiały 

b Q S r ź o i ; .n i  — poleca lamo

7 . F U H R M A N
•" J a g i e ^ o f t s k ^  i*

i/uwuatuwa hasa Chorych 
w Kamionce sir.

L. 907.
W Kamionce Sir, dnia 22 marca 1928. 

PRSŁTARG idUDOWLJJJY.
-Na wykończeniu budyń u Powiatowej

Kasy Chorych w Kamionce -Ĵ §gTdiące:;i', 
już• pod‘Ykuolj&n, ,r07,pisuje się przetarg na 
roboty jManrwlanc i -rzmfioślailttee:

W krty  zimnie ;• niura.rakio.
RoiłwLy cienieisiBś i stołaj-Łkie.
Roboty fatach a rakie- \
Roboty ślusarskie.
Roboty lakiernicze i maiarsikie.
Roboty sztolamskie.
Roboty kafilarakie.
Roboty instalacyjne światła elefoOr. 
Oferty w tąpaniach (zapieczętowa­

nych laikiem, obejmujące nraterjaly z ro­
botami, wnosić naiteży do ZaTządu Powia 
(owej Kaiiy Chorych na każde wyszazegól- 
nione roboty osobno, lub też na całość?
z podandem cen na przedmiarach z Kały'' 
otrzymanych do dnia 1 ł-go kwietnia br- 
do gorflz. 164ej poipoł.

Plauy są do przejrzenia w biŁjjfef
Kasy Chorych w Kamionce Str., gdair 
można otrzymać odpisy nrzedimiarów za 
zwrotem kosztów administracyjnych. — 
Do ofert dołączyć należy 4% wadjuim..

Zarząd Kasy Chorych zastrzega sobie 
wolny wybór ofert uzaileżniająs to od fa­
chowych i. lin a,mściwych zdolności oferenta- 

7a Zarząd Powiat. Katsy Chorych
Przew odniczący: 

2572 Talaga Paweł vV. r.

UNIEWAŻNIAM zgubioną Jjsiążecżkę 
skcBą wydaną przez P. K- U. Zioczów 
na nazwisko Andrzej Sowicz, rocznik 
1398 w Reniowie. 2.512-3

JADAwNiE, sypialnie, salony, biurowo, i 
kuchenne meble sołidine ipdleca * Miejska 
Wystawa, Lwów, plaic ^IlicŁ? 10. w po 
dwomi. ?5fi°.-10-'

.RAZDSMU bez poręki' sprzęga, i wypoży­
czy mebb wśłftkiego rodzaju na diugp- 1 
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka­
tedry) zaloż. 1894. 1925-'.’

MAM lokal biurowy w  śródmieściu, po- 
8'z>ulk.ujn Fjpólr.-iika z dobrem zastęp-

i'*/’ “ fi ry \  ,rrm O•’-> T.r)

TREIICHOATY BBBUił
K mu zależy na pierwszo­
rzędnej, wykwin‘n5j garde­
robie, powinien mieć abona­

ment

Oryginalne Vatterp off w  4 
kolor: ch : 

marengo zł. 35. brązowe zł. 3% 
oliwkowe z i. 35, popie ate zł. 35. 
Pfa zcze gumowe zł. 25. 
Kurtki gum o.,e zł. LO.

LUDWIKA m m  siowAstSo

INKASO WEKSLI,
ZALICZEK TOWAROWYCH (M M M Ilt

załatwia najkorzystale] i najszybciej

i m a  basii m
w Królewskiej Hucie,

in§t|tncia p u p b . .iego Liezp!eczpAstwa, za 
zoh^w ązania której odpowiada miasto 
Królewska Kuta tał :ń m~jątk eni (4 u milj.)

i s.łą podatkową. s-r
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KONKURS
Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa ozpisuje niniejszsm  

konkuTb na posadę

lekarza ginekologa
Warunk* konkursu:

1. Dyniom lekarski, uzyskany na jednym z Uniwersyte­
tów w Pcłsee,

2. < o najmniej 2-letm‘a praktyka specjalistyczna,
3. N eprzekroczo y 40-ty rok życia,
4. Dowód obywatelstwa polskiego.
BI ższych informacji, co do warunków konkursu i dz!ela 

N 'CZ'=Iny Lekurz Kęsy Chorych m. Lwowa przy ul. Braje- 
row^k-ej 8. do dnia 15. kwietnia 1928 reku.

Za Zarząd JK asy L horych m. Lwows
Dyrektor: Przew dnicz^cy Zarządu:

H J t n Szczyrek m. p. Chrystowski M.chaf m. p. ~

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 azpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime­
trów; (szer. 60 mm.) nadesłane 3ó gr., 
za wier.z 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mul.) pn kronice 40 g t ,  za wiersz 
1-ezpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 60 gr- za wiersz I szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) waiivkułach 
100. gr,, za wiersz 1-szpalt. milinietrowT 
(szer. 60 mm.) na pierwszej st.on it 60 gr.. 
drobne ogtoszntiia za słowo JO gr.. drób 
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matr-inonialne. 
korespondencje 12 gr„ prvwa>na za stą 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

nosady 3 gr., cała strona oełoszentow* 
285 zł., pól strony ogłoszeniowe! ISO zł 
cała łrona tekstowa <80 z ł . cała strona 
pod nagłówkiem M-sza) 670 zł (Igłosze 
nia zamiejscowe 80 pruć. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, ofiło 
szenia osobno stojące I bez numeru doli 
czarny 26 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy Porta

p r z e k a z ó w  n i e  t m n l f i k . .  e m  r .  —  U w a g a ż  
R o l u m n y  t g ł o s z e n l o w e  s ł  p o d z i e l o n e  a a  
8  ł a m ó w  ( s z p a l t ) ,  t e k s t o w e  n a  4  '  ><WY 
I s z p a l t y ) .

PRENITMFRATA n .e s > rM u  
/  d o s t a w ą  n a  m l e j s e r  l o b  p r z e -

■ y ł k ą  p o c z t o w ą  .  .  ,  ,  <Ł 
f i e a  d o s t a w y  z ł  i s «
/.o gi-nleą , . . . . «*-*,* tą

Z drukarni Spółki wydawniczej: (iiiUDtil I SPÓŁKA, pod zarz. J. 5‘t.OLKilSłiO, we Łwowtf Oup. red. blfc.i1-Aft i


